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M O SK W A . 4. 2. ,Wielki* sensa­
cję wśród przedstaw icieli p rasy  zagra 
n ieznej wywołały świeżo ujaw nione 
enuncjacje pochodzące od pewnego 
funkcjonariusza GPU. ośw ietlające 
podłoże oraz przyczyny załamania tie  
Krestińskiego. który zmuszony został 
do odwołania swoich pierwotnych ze­
znań złożonych na rozprawie.

Pod koniec rozpraw y powrócił do 
sali sądowej Jeżów , który zaraz sko­
m unikował się z prokuratorem  >- 
fezyńskini. Po zakończeniu rozpraw J 
odbyła się nowa konferencja *nnę( zy 
ATyszyńskim, Jeżowein i uirycliein.

"K restińskiego załadowano do zam­
kniętego auta więziennego i P o w i e ­
ziono. do więzienia na Łubiance. J e ­
żów jechał w swoim samochodzie za
mtem więziennym. , . . ,

P o  p rzy b y ciu  do więzienia i\rę łm  
skiego zaprowadzono do piwnicy i 
oddano w ręce specjalnej brygadzie 
oprawców. Tam musiał się rozebrać 
po czym  wepchnięto go d*> kamory 
tortur.

Tortury
W komorze to rtu r  pozostał Kres- 

tn isk i do północy. Port u iy  stosowa- 
-.<■ zazwyczaj w komorze m ają prze-

■g następujący:

przy temperaturze wynoszącej stale 
powyżej 5ll stopni C delikwent zosta je 
poddawany oślepiającym Maskom ku 
niemu skierowanych 4 'refSektorów. 
Całą noc musi spędzać w  pozycji sto­
jącej. Co pół godziny podaje mu się 
szklanką tionoj wody, którą musi na­
tychmiast wypić.

W ielu delikwentów zam ykają ta k ­
że do specjalnej komory, gdzie trzy ­
mane są wygłodzone szczury. Opraw 
ey muszą zwracać baczną uwagę, aby 
delikwent me zasnął ani na chwilę, by 
me został zagryziony przez szczury.

P o  północy przybyli do więzienia 
p ro k u ra to r W yszyński i kom isarz Je  
v0w. którzy natychm iast udali się *to 
celi K restińskiego, gdzie zabawili 
przeszło godzinę.

Przez cały czas słychać było wyda 
bywające się /. celi przeraźliw e skrzy 
ki K restyuskiego, oraz krzyki Jeżowa

Po od jeździć Jeżow a i W yszyńskie 
go przetransportow ano K restińskiego 
do innej ceł). Był on już zupełnie a- 
pntyczny i złamany.

Miał wygląd człowieka obłąkanego 
Lekarz więzienny dokonał reszty, Dal 
011 Krestinskieimi zastrzyk, który do­
prowadził go do stanu zupełne 1 utraty 
w cli,

Bojownik i starzec
Gdy na drugi dzień K restińsk i z ja­

wił się na  sali rozpraw , przedstaw i­
ciele prasy i publiczność zauważyli, 
iz jest zmieniony do niepoznania. Był 
zupełnie apatyczny i ustaw icznie z 
trw ogą w oczaełi spoglądał na obec­
nych na sali rozpraw  funkcjonanu- 

, szy G PU . W yraz jego tw arzy w ska­

zywał na ciężkie przejścia.
Miał wygląd, jak gdyby w ciągu 

nocy postarzał się o 211 łat. Ledwie
zdołał się utrzymać na nogach, a gdy  
usiadł opadła mu głowa na piersi.

N a miejscu, na którym  dzień przed 
tern zasiadł odważny 1 nieustraszony 
człowiek, siedział juz  tylko a p a ty c z ­
ny i bezwolny, zupełnie złam any s ta ­
rzec.

Polska protektorem Białorusi
AA. dalszym  ciągu.rozpraw y Kykow 

mówiąc o planie rozczłonkow ania 
Zw iązku Sowieckiego przy.-; .a t żo 
członkowie bloku praw icow e trock i­
stów skiego przew idyw ali możliwość 
o d ew an m  od ZSRR U krainy . B iało­
rusi. K aukazu  i republik  ś ró d '------
azjatyckich.

Grupą nacjonalistycznąr ri .. * • >.!

itewo-

zeznaje
R yków  — na U krainie kierow ał ł l iy i .

ko, a na B iałorusi Szarangowicz, U /er 
wieków i A ntipow .

Nacjonaliści białoruscy projekto­
wali oddanie Białorusi pod protekto­
rat Polski.

Plan  ten aprobow ali Szarangow iez 
i Czerwiókow.

B iałoruska organizacja, naejnrisli • 
styczna, k tó ra  wchodziła w sk ład  blo­
ku prow adziła akcję szkodnic/, j w roi

ńictw ie 1 sabotow ała budowy dc )g u l  
B iałorusi. B iałoruska organizacja, na­
cjonalistyczna dezorganizow ała i tuz 
b ija ła  akcję kom unistów białoruskich 
w Polsce, posyłając tam  prow okato­
rów.

Przew odniczący sądu Ul-.ych dąży, 
do usta len ia  ża pomocą p y tań , skiero 
w anych do oskarżonego Bykow a, żo 
nacjonalistyczna o rgan izacja  u k ra iń ­
ska, k tóra rów nież wchodziła w skład 
bloku
była niemiecko-polska ekspozyturą na 
Ukrainie i że nie miała powodzenia 

wśród ludności.
W yraźnie jednak  chodzi o skompromi 
tow anie tgndencyj separatystycznych  
U krainy  i B iałorusi.

P o w ó i l i ,  j a k i e j  n i e  i»<#fo  ^ O Q  ^

10 tys. rodzin ogarniętych potopem
Harold Lloyd cudem uniknął śmierci

LOS A N G E L E S, 4. 3. K aliforn ię  
nawiedziła niezwykle ka tastro falna  
powódź.

AA licznych -miejscowościach miesz 
kuńey od trzech dni nie mają kontak­
tu ze światem, tysiące łudzi musiaio 
opuścić swe zalane, a częściowo zawa 
łono wskutek podmycia przez woię
domy. . , . ,

AViele s/os górskich zostało /.»•*}- 
pan* eh przez lawiny ziemne

i skalne, przerw ana jest też z tego sa­
mego powodu kom unikacja kolejowa.

AYoda w wodociągach 1 studniach 
jest nie do użytku z powodu zanieczy­
szczenia. AV niektórych miejscowo­
ściach zostały zniszczone elektrownie, 
tak  iż wielkie przestrzenie pozostają 
bez’ prądu.

AV i.os Angeles niżej położone dzieł 
nice zam ieniły się w rwące potoki.

P raca  w atelier filmowych w H ol­
lywood utknęła niem al zupełnie. AY 
M alibu-Beaeli, słynnym, kąpielisku, 
gdzie mieszczą się rezydencje milio­
nerów kaliforn ijsk ich , liczne pałace

Franco szykuje ofensywę
nd tron cic Teruel

SA LA M A N K A , 4. 3. Radio N a­
tional kom unikuje, iż spokój, panu­
jący od pewnego czasu na froncie 
Teruel, praw dopodobnie wkrótce zo­
stanie przerw any.

Wczora j wojska gen. Franc i zajęty 
kilka ważnych pozveyj. AV akcji, zgod 
nie współdziałało z armią lądową lot­
nictwo.

A rm ia południow a ze swej strony 
przesunęła naprzód swe pierw sze li­
nie. by uzyskać w arunki, pozw alają­
ce na zadanie ostatecznego ciosu.

Lotnictwo gen. F ranco  było wczo­
ra j bardzo czynne na froncie p irenej- 
skim  1 w  pobliżu A im eiii.

SA LA M A N K A , 4. 3. AV porcie Gi- 
jon wydobyto zatopiony przez ustę­
pujące wojska rządowe torpedowiec 
„Ciscar".

Po przeprowadzeniu konie cznycF 
napraw ..Cisear“ powiększy flotę gen 
Franco.

Trudności, jakie powodował w ru 
eliu portow ym  zatopiony torpedowiec 
zostały całkowicie usunięte.

W f o s l  n i e  c h c ą  Ż y d ó w
RZYM, 4. 3. „Azione Cołoniale!i 

polemizuje z p rasą  francuską na t e ­
m at kom entarzy, jak im i p rasa  irancu  
ska zaopatrzyła niedaw ny kom unikat 
„Tnformazione Di plon p tica '1, < (byczą 
ty spraw  żydowskich.

„L a F ia n ce  de'O utrem ere" w yrazi 
la  opinię, że w Libii m ożnabv osadzić 
w ielką ilość Żydów i i  powodzon.em

w ykonać eksperym ent, k tó ry  nie udał 
się w  Palestyn ie . Przeciw staw  m j r  Tę 
ten-u poglądowi, ,,Gazione Co! c t i l e  
zauw aża, że Libia, podobnie jak  Pa- 
lesGrnn zam ieszkała je s t p r:ez  tuby l­
czą ludność arabską i dlatego ekspery  
i v- f i; ii m usiałby zakończyć się 
takim samym niepowodzeni m. juk i 
w Palestynie.

sto ją pod wpdą.
Powódź nie oszczędziła także lie- 

;veiiy Hill, uroczej miejscowości pod 
Uoliwood. gdzie posiadają swe luksu­
sowe wille najsłynniejsze gwiazdy fil  
mowę.

Aktorzy filmowi w panice por/«- 
eil? swe rezydencje i schronili się d« 
Los Angeles. Kosztowne ogra pr/y; 
pałacykach gwiazd zostały zniszczono 
przez wodę.

N ajwiększe spustoszenie powódź 
w yrządziła w  rezydencji H aro lda Lloy 
da, położonej nad spokojnym  zazwy­
czaj potoczkiem, k tó ry  zamienił się w 
rwącą rzekę.

Sam Harold Lloyd dosłownie w
ostatn iej chwili uratował się wraz 

ze swą córeczką
1 samochodem policyjnym  odwiezie 
ny został do Hollywood.

Luksusowy zameczek Joan Craw­
ford jest całkowicie otoczony wodą.

A rtystka  w raz ze służbą jest uwię 
/iona  w pałacyku. Rwąca woda pod- 
m yła słynną altanę ogrodową a rty s t­
ki, stanow iącą chubę je j rezydencji. 
A ltana  zawal d a  się.

Ogólne s tra ty  m aterialne sięgają 
milionów dolarów.

Dotychczas stw ierdzono 7_ o fia r w 
ludziach; los około 30 osób je s t nie­
znany.

Powodzi o tak wielkich rozm iarach 
m e notowano w K alifo rn ii od 400 lat.

Hitler jedzie do Włoch
:t-To mdia

B E R L IN . 4.3. U stalona z-'s*at 1 de­
fin ityw nie  data podróży kanclerza 
H irłera  cło Rzymu. K anclerz H itler 
przybędzie do Rzym u dnia 3 go mu ja 
i zatrzym a się we Włoszech do 10 go 
m aja.
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A b d y k v c l a  k r ó l o w e j  W i l h e l m i n y ?

Ks. Juliana królową Holandii?
Abdykacja miałaby nastąpić jeszcze w b. roku

PARYŻ, 4.3. Z H agi nadeszła tu 
sem any jc a  wiadomość, iż krolov. a 
H olenderska

Wilhelmina postanowiła abtlyko- 
wae jeszcze w bieżącym roku na 

rzec* swej córki ks. Jol any.
Królowa W ilhelmina obchodzi w 

bieżącym roku 40-letni jubileusz swe­
go panowania. W lecie odbędą się w 
całym kraju  wspaniałe uv -czystości 
z tej okazji.

Po uroczystościach jubileuszowych 
królowa postanowiła zrzec się korony 
i przekazać ti’on ks. Julianie, która 
jeszcze w tym  roku byłaby kor mowa 
ną królową Holandii.

Podobno przygotow ania do abdy­
kacji są już w pełnym toku. Ks. J tn  
liana zgodziła się już o b e c n i e ,  przejąć 
następstwo po swej matce.

Przed kilku dniami odbyła się w
  5 5 5

ferencji zapaść miała ostateczna de­
cyzja abdykacji.

k i'w ezw ała również premiera i praw j Koła oficjalne zaprzeczają tyj w-a 
ników koionnych. Na tej właśnie kon j domości. _____

rezydencji ks. Juliany w Soestdi jk kon 
fercncja. na którą królowa optvoz cór

Budowa kabla podziemnego
Warszawa — Sandomierz — Lwów

Budowa kabla podziemnego W ar­
szawa — Sandomierz — Lwów rozpo 
czeta w  r. ub. kontynuowana będzie w 
najbliższych dniach i na odcinku 
Warszawa - Sandomierz zostanie ul oń 
czona w r b. kosztem około ICf mil. zł 

W związku z tym władze już za 
tw ierdzili plany olbrzymiego gmachu 
poczty, który zostanie zbudowany w 
Sandomierzu i stanowić będzie punkt

911

Proces o nadużycia
w Centralnej Targowicy w Mysłowicach

Na dzień 22 m arca br. został osta­
tecznie wyznaczony term in seusacyj-0

sta

Leon Pasternak
W  BEREZIE

Został aresztowany w Krakowie i
skierow any do m iejsca odosobnień.-a w 
Berczio K artusk ie j literat, Leon Paster- 

,nak.
Leon P asternak  był przed C-cu laty  

(kazaiiy przez sąd okręgowy w ita n is ła  
wowie za działalność wywrotową na J  
miesięcy w ęzienia. W  r. ub. osadzony 
pyt za działalność komunistyczną w Be­
rczio K artuskiej. z

Powodem obecnego osadem a P aster­
naku w miejscu odosobnienia jest tym  

razem  nio działalność kom unistyczna łe°z 
wiersz pt. ,,P ieśń o liaiibienu rasy‘ .. 
W iersz ten zamieszczony w  ub. miesiącu 
w lwowsk’m piśmie hum orystycznym  
,Chochoł- zawiera szereg obelżywych i 
uwłaczających określeń pod adresem ko 
ni et i m atek Polek.

nej rozprawy o nadużyciu w Ctn-.r.u- 
ne.j T arg  >wicy w Mysłowicai o.

Na ławie oskarżonych zasiądzie b. 
dyrektor Kozimierz Kazoń. drugi dy 
rektor Aron Fruchthacndler, księga 
wy Langer, jeden z udziałowców’ Józef 
Wcskowicz i b. burm istrz iiuashi My- 
słowie dr. Tadeusz Karczewski.

Pierw si czterej odpowiadać będą 
za sprzeniewierzenia, lekkomyślna co 
cpodarkę, fałszowanie ksiąg i oszu­
stwa, zaś dr. Karczewski za przesłęp- 
sowo urzędniczo, popełnione przez nie 
dopilnowanie interesów m ias ii *ia Hą 
-nowisku prezesa Rady iNkulzyresjęi 
Centralnej Targowicy.

Akt oskarżenia obejmuje 227 sirón 
pisma maszynowego.

Proces rozpisany .vostal na 3 tygod 
nie. Trybunałowi przewodniczyć bę­
dzie wiceprezes wydziału karnego Są­
du Okręgowego Stodolak, oskarża wi 
ceprokurator Sądu Apelacyjnego dr.
XT. w r t t n v

węzłowy kabla podziemnego oraz cen 
traię sieci telefonicznej i telegraficz­
nej dla COP. ,

Równocześnie z realizacją plain-w 
dalszego zasięgu duże inweswe.io i u- 
lejszenia dokonywane są na  te.er.ie sa­
mego Sandomierza i powiatu

Należy zauważyć, że równolegle z 
budową 1'nii elektrycznych i przygoto 
waniem planów sieci nowych drog^ i 
mostów na W iśle prowadzi się w L-eu 
tralnym  Okręgu Przem ysłów  ym  in.cn 
sywne roboty przy budowie sieci tele­
graficzne; i telefonicznej, kierej mci 
egm skują się w sandomierskim .izę 
dzie’ pocztowym.

On tut nio zrealizowano i oddano do 
użytku kilka nowych linii, łączących 
bezpośrednio Sandomierz z Kielcami, 
Warszawą. Rzeszowem, Tarnobrze­
g i e m ,  • Lublinem i innymi ważnie pzy - 
mi ośrodkami przemysłowymi.

K o s z t y  p r z e p r o w a d z e n i a  :iu i j  wy 
niosły około 1 miliona złotych.

Obecnie w końcowem staddim  bn 
dowy znajduje się centrala tel^oniez 
na z sygnalizacją świetlną.

Skrytobójczy strzał
PRZEZ OKNO

Wa wsi Holendry Smarzewskie w safl, 
Piliiokow3kxej, pow. konińskim, dokona­
no zabójstwa w tajemniczych okoliczno­
ściach

U gospodarza Kazimierza Klerzka ba­
wił jego sąsiad 27-letni Stan. Nawrocki 
i gdy w towor/ystw io rodzin siedzieli 
przy stole, pod okno zakradł aią jakiś oso 
bnik który wystrzelił s fuzji- trafiaj 
Nawrockiego w szyją i głową. Śmiertel­
nie ran iony  Padł na ziemią i zmarł. Za­
rządzone natychm iast śledztwo nl® dat# 
n a  razie rezultatu

Prenumeratę Ogłoszenia
przyjm ują dla

„Expresu Zagłębia'
administracja v» Sosnowcu^ leatralna 1-6 

oraz oddziały i agencje: 
iv BĘDZIN IE. Sączeń skiego 29 
* DĄBROWIE, Sobieskiego f

Kr. Jadwigi (róg Nar« 
to wieża) 

w CZELADZI. Bytomska 31 
w GRODZCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja ó 
w KIELCACH, ul. Wesoła 7 
<* OLKUSZU. Kordaszewski (kiosk)

Kondek (kiosk w Rynku)

Samobójstwo policjanta
W EYBROSZCZY.

yv Bydgoszczy w mieszkaniu podeza® 
nieobecności żony popełnił samobójstwo 
wystrzałem ż rewolweru w sorce st. po- 
siennikowy Ayladysląw Rapiecki.

Jak  stwierdza żona samobójcy, post# 
i mikowy nio okazywał tego dnia żadn®* 
go zdenerwowania i był w dobrym hu­
morze.

Świadczenia w ubezpieczenia chorobowym 
w Sosnowcu w roku 1937

Na nodslawjO; ostatnich obliczeń XI- 
U łezpieczahiia Społeczna, w Sosnowcu 
wypbuala n a  świadejj niia w ubezpie­
czeniu chorobowym sumą 5.230.150 zł. Na 
zasiłki pieniężno wydano 1.059.3334 zł., w 
tym za-iłk chorobowe wyniosły 806.853
 domowe szpitalne 85.033. dla położnie
23.108, dla karmiących m atek 27.944, po­

g rz e b o w o  116.896. Pomoc dla lecznictwa 
przedstawia się nastąpująclo: ina opieką 
lekarską 1.654 975: n a  środki lecznicze i 
pomocnicze 838.022. na szpitale i zakła 
dy lecznicze 1.405.128, na  leczenie w brat 
nich ubezpieczali) ach 50 697, na profile* 
tyką 222.094, ogółem 4.171.116 złotych.

NA ŚCIEŻKACH 
ZBRODNI Powieść s a n s a c y j n  a

muam
.1

Borodino oprowadził icK szczero 
Iowo po całym domu, co nie trwało 
zbyt długo, gdyż był dwupiętrowy z 
dość wysokim parterem .

Pokoje, które im najprzód pokazał, 
były bardzo skromnie umeblowane, a 
przecie wiadomo, że Rumuni łtd rą  
kom fort w mieszkaniu, zw łaszeii w 
sypialni.

Tu było więcej kanap, niż łóżek.
piętrze p. B rodoioNa d1 nem

wprowatUil icli do mieszkania, urz? 
d zon ego z pewnym przepychem, i po 
wiedział, że należy ono do jego -yno 
wicy.

A gdy na w yraz ,.synowicą £. Dan 
galas nadstaw ił uszu; hrabia dodał:
' — Przechadza się po ogrodzie. Z a ­
raz się z nią spotkamy.

Dość tego było, ażeby Dangaias 
przed rozstaniem się, powiedziała mu, 
że zobaczyła przejeżdżającą hrabinę, 
przypom inał sobie, że A ugnstynia
k tóra nie była tą  umarłą, jak  mniema
Lu n rz e T B e m .

I Dangaias myślał sobie że w tom 
wszystkim może jest tylko nieporozu­
mienie, sprawiono nadzw yczajrem  po 
dobieństwom.

Ojciec Korduan jakby zapomniał, 
że przyszedł tu. ażeby się upomnieć o 
wnuczkę. ITst nie otwierał i tylko z 
oczu nie tracił właściciela willi, któiy 
ich tak li rzecznie przyjmował.

Rzec/ możnaby, że go poznawał.
Dla Dangalasa. k tóry nio zwracał 

uwagi na szczególne zachowywanie się 
ojca Kor-Juana, wicie punktów pozosta 
wało do wyjaśnienia, a mianowicie 
pragnąłby się dowiedzieć, czy liie- 
boszczka, ozy ta, co żyje, oh=t do  wału 
kapelusz w magazynie przy ulicy Paix  
Ale zastanowił się, że nie eza • teraz za 
dawać takie py tan ia  panu B ,rod > > i 
dal mu się prowadzić do ogrodu. o 
którym  tenże wspomniał.

Ogród był rozległy i sprawiał przy 
jemność oczom.

Kwiatów była obfitość, a d r:ew  toz 
łożystych nie brak. *

Ziemia pochylała się łagodnie ka

wybrzeżu Passy, oddzielającemu go 
od Sekwany, willa zaś wznosiła s-ę 
na szczycie umajonego zielonością, pa­
górka.

Na końcu ogrodu stał elegancki pa 
wilon z cegły, w stylu Ludwika XI i, 
zupełnie samotny .

-— I ten pawilon zw iedzm y także 
_  rzekł hrabia — widzicie w‘ę-. pano 
wie. całą siedzibę. Prędko sm tez prze 
konacie, że nio chowam nikogo.

Po tyra. podchwytując, dodał:
— A! zapomniałem panom powie 

dzień, że są jeszcze piwnice .. I  lam 
pójdziemy, jeżeli sorce panu dyktuje.

Dangaias poznał ironię i zap rote 
sto wał ruchem.

Pojmował teraz, że w ydaje sic
Rumun nr i s-jo.m

przyjęcie z jego 
miejscu, gdyby 
nie b . łb v tak

śmiesznym i że 
z nich.

Zadziwdo go też 
strony, bo na jego 
miał czyste sumienie 
uprzejme.

Ale wiedział, że Rumuni słyną z 
grzeczności, w której lubią sio rorpiy 
wać nawet względem ludzi, co się mi 
nie podobają wcale.

Nie podejrzewał Aviec. ażeby goapo 
darz domu miał inne powody do okazy 
wania im tyle uprzejmości.

— Kiedy panom pokażę pawilon — 
podchwycił pan Borodino, ciągle się u 
śmiechająe — pozostanie nu tylko do 
pokazania synowicą... i chcę ją  panom 
przedstawić, bo zdaje mi się. że pudob 
na jest do kobiety, bardzo znanej w 
Paryżu; można wziąć jedną za drugą, 
i panienka, kfói-ej szukacie, mogła się

omylić... więc zapewno ta  inna obsta 
lowała kapelusz i...

— Przepraszam ! — przerw ał uezerf 
Y itraca •— gdyby to była inna. nie p» 
dałaby pańskiego adresu za swój.

— Dlaczego nie, jeżeli chciała za 
drwić z właścicielki magazynu... u af, 
nowicę moją znała może z widzenia../ 
Synowicą wyjeżdża ze mną powozem 
codzień. ^

Dangaias milczał, ale objaśnienie 
wydało mu się zanadto wyśrubowu 
nem.

Spojrzał na Korduana* ażwby z tw ą 
rzy jego wyczytać, co myśli i wtedy da 
pieio zauważył, że stary  wilk morski, 
wcale nie słuchał rozmowy.

Zrozpaczony dziadek zdawał się za 
pomnieć o wnuczce, gdyż cały zatopio 
ny był w przyglądaniu się niezbyt 
sympatyoznymu obliczu pana Bomdt 
no. który w ykrzyknął nagle:

— Oto, moja synowicą, p inowiel 
iWyehodzi z pawilonu, dokąd panów 
prowadzę i idzie ku nam. Czy. pano 
wie, raczycie podejść, do n ie j’
Zdaleka już jakby poznawał głowę.

Dangaias nie dał się. wcaie pc s ii 
k tó rą  widział gdzieindziej. Zdawało 
mu się, że śni, skoro się znajduje na­
przeciw u m arłe j, przy blasku słońf,a, 
pośród ogrodu.

H rabia, który mu się przypatryw ał 
odezwał się dok ze śmiechem:

d. 0, IŁ. ’
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żebractwa i włóczęgostwa
C zyż może być coś battbńej kosz 

marnego, jak żerow anie na tragedii lu  
itekiej? A  jeśli to je st tragedia sC*k  
ty sięcy  ludzi, traged ia  pow stałą z pr>\ 
czyn w1 niczym  od nich n ieza leżn ych --  
to  także w yk orzystyw an ie rozpaczli­
w ego położenia ludzi, żyjących  ».v nie  
zaw in ionej nędzy sta je  się  tyto kosz 
m arniejsze, tym  bardziej obrzydliw e  
stoję się  p lagę społeczną, k orą zni­
szczyć trzeba w szelkim i dostępnym i 
środkami.

K lęska bezrobocia, tragedia  ludzi 
pozbav 'V>yc!i pracy, ludzi, n ie mogą 
ęych "Jn sw ych mózgów i rąk
za p ra to ,...-  i a kaw ałek  clileba — sta  
]a s jp _  n iestety  —  podłożem obrzydli 
wego procederu w yzysk iw an ia  tak  
w rażliw ej na nędzę mr.s bezrobotnych  
ofiarności społecznej przez istnieją  
ee w każdym społeczeństw ie elem enty.

Zaw sze istn ia ły  i prawdopodobnie 
diugo jeszcze istn ieć będą wśród w ielo  
m ilionow ej społeczności całe '.astępy 
żelu aków. włóczęgów , wydrw igro ■ zow  
Proeeder ich je st w istocie sw ojej me 
zm ienny — polega na w yłudzaniu od 
innych datków  w najrozm aitszej pos a 
ci, na opieraniu ich nędznego żyw o a  
» w yp ływ ającą  z dobrego serca o h a  - 
ność ludzką. Zm ieniają się tyjk» ■ »
dy postępow ania, zm ieniają się  * .
ty “, m ające otworzyć sakiew u  t

L ata kryzysu  okres szalejącego b 
robocia - - t o  było n iew ątp liw ie przy  
czyną, że najpopularniejszym  ihw y  
tern zaw odow ych żebraków ;>tulo 
św iadom e w ykorzystyw anie wrazi;w o  
ś, i sncłeczeństw a na nędzę ’u l/.i po 
ubawionych pracy. D zisia j każdy że 
brak każdy w łóczęga poda je się za 
•bezrobotnego*’, w ytw orzy ł s ię  jt.ż  

ty p  .zaw odow ych bezrobotnych’* któ 
rzy przecież nic n ie  m ają w spólnego z 
praw dziw ym i bezrobotnym i . W  sa 
inej ty lk o  sto licy  w  ciągu os tatr h o  
kilku la t zatrzym ano takich żebraków  
Ś fs"8„. N a w si, ży jącej przecież w  tak  
w ielk iej nędzy, chm ary w łóczęgów  sta  
}y się p lagą n ie do zn iesien ia. Od cha 
łu p y  do chałupy krążą żebracy, rckru 
ta ją cy  się  z takich w łaśn ie ,,ziw  odo 
w yeh bezrobotnych**.

Tak dłużej być nie może. Akc ja w al 
ki z żebractw em  i w łóczęgostw em  pro  
wadzona bve m usi z całą energią. I  
to  n ie  ty lk o  przez w ładze do tego powo 
lane, a le i przez społeczeństw o, uabie 
ranę prze/, różnego rodzaju wydrw i 
groszów.

Problem  rozładow ania bezrobocia, 
zagadnienie zlikw idow ania nędzy mas 
pozbawionych pracy, w reszcie spraw a  
pomocy społecznej dla tych  rzesz, ży ­
jących w rozpaczliw ej sy tu acji — w j  
m agają, aby znikł z pow ierzc uu życia  
ty p  w łóczęgi,

Cty  „Batory” zapłaci
ZA RABfO.

Do stojącego P1VK>' nftbraeżu Franeug 
kiin portu gdyńskiego motorwęa tv&ueoee 
ahk m eg o  „Bałoiy ‘ preybyl kontroler 
Polekiogo Radia, który oówiadeąyJI mo 
toręwiec posiada ra)diosta$<I Ódtioressą 
m którą nie uiści dolychcs^B ani grosza 
śsapląty radiowej inaczej lnówiąe konkret 
by. żoffgut można sformułować w  ton spo 
f-ób. śe m.y „B ato r? 11 jest „radiojpaóeojgu 
iaemA

Jak  się dowiadujemy spraw a konlpliku 
je  *ię o tyle śe dowódźłwb sta tku  odmówi 
jo płaceń# opłat radiowych z tych wz-gi;ę 
dów. że statek przebywa przeważnie poza 
roiskimi wodami terytorialnym i a w do- 

fdatku na oceanie polskie stacje radiowe 
[nie w osiągalne.

Ciekawy ten spór budzi duże ząintere 
sowanie zwłaszcza wśród marynarzy 
ebocbv z tego względu, że za granicą po 
iicranie opłat radiowych od odbiorników 
okrętowych nie jest praktykowane.

A jednak wszyscy powracają
zawsze do mnie !

m m x,

w d o m u  i w s p o R C i r -

KREM - \

Tyłk© w m o ry c h  ©ryęlnołnych opokow onlcch
po eonie od xl 0.40 do 2,60

PEŁECG Sp Akc w Poznąńto
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NUc d z i w n e g o ,  b<T 
jedynie N  I V £  A za« 

wiera E u c e r y ł r  ś r o d e lf  
w z m a c n i a j q c y  s k ó r ę .1 

Poza tym jest N  I V E A w ce«. 
n ie  d o s t ę p n a  dl a  k a ż d e g o .

stosunki z .
żerującego na bezrobo 5  wczą w  r 1921. Komisarz handlu za

ciu. Taki w łóczęga bowiem n igd y  j,r:i 
cy  nie szuka, n ie m yśli n aw et o tym. 
D la  n iego brak pracy n ie  j e it  bynaj 
m niej klęską, przeciw nie —  je s t  oka  
zją  próżniaczej w egetacji, pasożytow a  
nia na innych. Trzeba go w ięc ująć w  
karby porządku społecznego, trzeba 
zm usić do innego życia.

I jeszcze jedno. O fiarność spolecz  
na tak w rażliw a na nędzę bezrobo 
tnych . dająca chętnie, z głębi serca ua 
,,pomoc zimową** n ie może być jedno 
cześn ie w yzysk iw an a  przez lud/,;, /a  
sługujących  nie na pomoc, ale na notę 
pienie społeczeństw a. A kcją pomocy  
praw dziw ym  bezrobotnymi napewno  
dałaby jeszcze p iękniejsze w yniki, gdy  
by zawodow i bezrobotni prze d a li i- 
etnieć. W szystko to bow iem  co społe  
ezeństw o możo ofiarow ać, ".żłoby w ó v  
czas na zaspokojenie n ajp rym ityw n iej 
szych potrzeb bezrobotnych i ich ro 
dz.in w okresie zim owym , nieby nie 
w padało w  łapczyw e ręce żebraków , z 
których  przecież tak  olbrzym i p r r  o w f  
w  ogóle na żadne w sparcie n ic  zasłu - 
f» j e .

Społeczeństw o w ięc  — w łaśn ie w 
imię s w e i  ofiarności, w im ię celow ego

granicznego. Rosenholc, ni at n /p o  
cząć swą pracę szpiegow ski na ko 
rzyść niemieckiego sztabu v; v 1923, a 
na korzyść ,,Inteligenee Service'* w 
r. 1926.

Rakowski w Paryżu miał być ngen 
tom .,Tntdigence Service*’ oćl roku 
1921 i agentem wywiadu jammsk' 'go 
oćl r. 1934.

Czerno w — do końca 193/ r. pchną 
cy funkcje komisarza rolnictwa o ĆLar 
żony jest o działalność szpiegowską na 
korzyść Niemiec w  r. 1923.

Szarangowiez. b. sekretarz e. k. 
partii białoruskiej, rep. lud im.tl być 
zwerbowany i wysłany w r. 192! prz-z 
wyw iad polski do ZSRR. z tym. że 
ma tam uprawiać działali-,ość szpie­
gowską.

Iirynko wieloletni do końca 1937 r.
komisarz linansów. oskarż' n> ies

Brednie oskarżenia w procesie b. dostojników sowieckich

T r u c i z n a  d li u  J e ź n w w u
J a t / o d a  (Ifjżifl «#o G o r k i e y o

Odczytany na początku toczącej 
się w  Moskwie rozprawy akt oskarżę 
nia zarzuca oskarżonym b. dostojni 
kom sowieckim, że sformował*; grupę 
spiskowców pn. ,>Blok prawicowc-troe 
kistowski’ . który to blok miał na celu 
szpiegostwo, sabotaż, akty dywersji i 
teroru, sprowokowanie zbrójt.ego naj­
ścia na ZSRR., obalenie ustroją socja 
listyeznego, restaurację kapitalizmu o 
raz rozczłonkowanie Z S R R , przez (|d 
dzielenie odeń na korzyść państw >h- 
cyck Ukrainy. Białorusi, republik środ 
kowo-azjatyckicb, Gruzji. Aemor.i!, A 
zerbejdżanu i prowincji nadmorskiej,

„Blok praw icow o - troąk;stowaki*» 
połąezył w sw ym  łcn ie tajne ugrupo­
w ania nntyanwieekie: trockistów  pra 
w ieow eów  zinow iew eów . m ieńszew i 
kówy sc ja lis tó w -rew o lu c jo iiis llw , bur 
żuazyjnych  nacjonistów  Ukrainy.
B iałorusi. Gruzji Arm enie Azerbej 
dżanu i republik środ if owo -a / jaty ek lei»

Porozumienie to — zdanren; aktu 
oskarżenia — było ułatwione na sku ­
tek faktu, że wielu kierownik'w spi­
sku było rzekomo od dłuższ ;go czasu 
agentami zagranicznej służ:',/ wywia­
dowczej i uprawiało w ciąg i dlu 
lat działalność szpiegoską na korzy -.c 
obcych wywiadów. . .

Śledztw o „ustaliło” że Tr u kj miał 
stosunki z niem iecką służbą wyw iadów  
cza od r. 19-21, zaś z angielskim „Tnte 
ligence Service** — od r. lUJfi

Krestinski, będąc do końca 1937 ro 
ku zastępcą _ ludowego< komisarza 
spraw zagranicznych miał nawiązać 

niemiecką służbą w y  i wado

że stał się agentem wywiad' niemiec­
kiego i polskiego od r. 1932.

K restinski — tw ierdzi akt o-k ar/e  
nia — zeznał w  śledztw ie, iż nawiązał 
kontakty szp iegow sk ie z N iem eanu z 
polecenia Trockiego. ^s*

Poza tvm Krestinski zeznał: ,AV
zimie 192 J r. ustaliliśm y z cen >ee- 
ektem i Hassę, iż pomożemy Rewnswe 
rze u tw orzyć na terytorium K
pod pozorem punktów oparcia liczne 
posterunki szpiegowskie i ż> wpuści­
my bez przeszkód szpiegów p r z e s ia ­
nych przez Reichswerę, orai dostai 
e*vmy Reiehswerze inform acji, to zna 
czy. że będziemy po prostu szpiegami 
niemieckimi. Rejehswera zocowi.|/.i x 
się płacić za te usługi 230 ty-s n.arek 
rocznie". ( Jak pisaliśmy, w czasie roz 
prawy K restinski cofnął zeman a ;do 
żone w śledztwie).

Rosenholc oświadczył, żo i eg > -'/ni 
łaluość szpiegowska sięga r. U>ż3 gdy 
z polecenia Trockiego udzie!-1 szereg a 
tajnych informacyj dowód y Reicli- 
swery gen. Seecktowi oraz sze.to.vi 
sztabu niemieckiego gen. Ha im.

W edle planu Trockiego, ucze łn iey  
sp isku  antysow ieckiego m ieli rów nież  
na w zględzie innego ,,faszystow sk iego  
napastnika**, a m ianow icie Japonię.

Rakowski podczas swego pobyt, i w 
Tokio miał nawiązać w lacie 1934 r. 
zbrodnicze stosunki z niektórymi tam 
tejszym i kołami.

W edług aktu oskarżenia, spisków-- 
cy zorganzow ali gęstą sieć ośrodków 
dywersji i sabotażu, obejmującą wielo 
przedsiębiorstw przemysłowy'h- tran 
sport, rolnictwo i handel. Przy gotowa 
li oni również wykolejenie puc ąg-'w 
wojskowych z licznymi ofiarami w 'u 
dziach. Postawili oni sobie za cel spa 

;ospodarc7i'gj cr.ioraliżowame życia g

go kraju oraz zaopatrywania armii w 
żywność i broń.

W edług aktu oskarżenia, dążąc do 
fizycznego usunięcia Gorkiego za 
wszelką cenę, blok ,,prawicowo trocki 
stowski” powziął decyzję zamordowa 
nia Gorkiego. Jagoda miał nż/ć w eaą 
rakterze bezpośrednich wykonawców  
tego zamiaru, byłego domovvegj kku­
rza Gorikego. doktora Lewina, profe ­
sora Pletuiowa, sekretarza Go -k.1ego 
K ruczków  a i swojego sekref.ar-a Bida
nowa. . . . , *

Oskarżony Bułanow o.5Wuulezyi:t 
..Byłem łwiodkiem , jak Jaąod i k łka 
krotnie sprowadzał do siebie K ra 
czkowa,
radząc temu ostatn iem u, aby przezię­
bić Gorkiego i spow odować w ten spo­

sób chorobę**.
Poza mordem na osobach ’L v.ka  

go, iMenżynskiego i Kujbyszewa z 
bezpośrc, 111 iego poi eceni a o s kar/.*; n ego 
Jagody, oskarżeni Lewin i Kruczków 
ay analogiczny sposób miot i doprowu 
dzić do śmierci w r. 1934 syna Jorkm  
go, Piszkowa. *

Jagoda, po jego usunięciu ze sta  
nowiska komisarza spraw wewnętr.s 
nych, wydał — według akiu oskarżę 
nia — zarządzenia celem dokonania za 
bójstwa Jeżowa.

M orderstwo Jeżow a m iało być do­
konane przez otrucie,

Oskarżony Bułanow. sekretarz L i 
gody, oświadczył, że osobiście przyg i 
tował mieszaninę, którą miano otrud 
Jeżowa.

„Niecny zamach na Siaiinn  
twierdzi wreszcie akt oskarżenia — do 
kenany 3ll sierpnia 1918 r. przez toio 
r y s t k ę  so jalistkę, rewolucj/dstkę Kn 
plan,
był bezpośrednim rezultatem zamia­
rów7 lewicowych komunistów ẑ  P .cna 
rinem na czele oraz ich wspólmkow  
pi-awicowycli i lewicowych socjalistów  
rewolucjonistów”.

Na froncie politycznym

dla 
prze 

« p!a 
musi

zużytkow ania tego. co na pomoc 
ludzi naprawdę potrzebujących  
znacza — m usi prowadzić w alkę  
gą żebractw a i w łóczęgostw a  
dom agać się, by ta  w alka wzmocniona 
była całym  aparatem  skutecznych ry­
gorów’ i sankcji.

Kos. -v.

KONGRES DELEGATÓW LEGII IN 
WALIDÓW WOJENNYCH w WARSZA 

W IE.
Program  Kongresu delegatów Legii 

Inwalidów Wojennych Wojsk Polskich 
w dniach 5 i 6 bm. w Warszawie przewi 
duje w dniu 5 bm. złożenie wieńca na 
Grobie Nieznanego Żołnierza o godz. 18, 
złożenie adresu hołdowniczego P«nu Pre 
zydentowi R. P.; w dniu 6 bm. o godz. 9 
nabożeństwo w kościele na W oli, eelebro 
wane pr^ez J. E. Ks. biskupa dr. Gawli 
nę ,o godz. 18 złożenie wieńca u stóp porn 
nika gettierała I. Sowińskiego, następnie 
złożenie wieńca w Belwederze ora# fldre 
su hołdowniczeko Panu Marszałkowi

Śmigłemu — Rydzowi. O godz. 13 otwar 
cie ’kongresu w resursie kupieckiej.

KONGRES ZZZ.
Jak sic. dowiaduje Ag. ,.Echo ‘ w dniu 

13 bm. w Warszawie odbędzie sie okn 
gres Związku Związków Zawodowych 
Poza omówieniem spraw organizacyj 
nych kongres poweźmie uchwały polity­
czne na najbliższy okres ~W uehwałaeb 
tych bedzie wysunięta propozycja o ta 
warcie porozumienia z  Klasowymi Zwią# 
kami Zawodowymi PPS. określenie sto­
sunku do ruchu ludowego oraz stosunku 
do Obozu Zjednoczenia Narodowego .W> 
kongresie przewidRnny Jest udział oko 
ło IW delegatów.
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Profoleymi d n i a

Sądy w ubezpieczeniu społecznym
Projekt ministerstwa opieki społecznej

,W M inisterstwie opieki społecznej 
przygoto wano ostatnio pro jek t usuw y 
o sądach w ubezpieczeniu społecznym. 
Projektowana ustawa ma na celu upo­
rządkowanie wymiaru sprawiedliwoś­
ci w sprawach ubezpieczeń przez w pro 
wadzenie w tej dziedzinie jednolitych 

norm na terenie całego państwa.
Dotychczas sądownictwo ubezpeio 

czeniowe prowadzone je s t przez kilka 
odrębnych zupełnie sądów w różnych 
dzielnica/h kraju . Są więc cztery sądy 
rozjemcze dla spraw  wypadkowych, 
sąd polubowny dla ubezpieczenia pen- 
syjnego we Lwowie, wyżs/.o urzędy 
ubezpieczeń w Poznaniu, Toruniu i 
i Katowicach, brackie sądy rozjemczo 
i szereg innych. Ponadto w sprawach 
ubezpieczeń społecznych orzekają nie 
kiedy sądy powszechne, oraz w osta t­
niej instancji Najwyższy Trybunał Ad 
m inistracyjny.
Projekt ustawy przewiduje przejęcie 
całego sądownictwa ubezpieczeniowe­
go przez sądy ubezpieczeniowe. Będą 
cne miały dwie instancje: okręgowe 
sądy ubezpieczeniowe orzekają z regu­
ły w składzie jednego sędziego i -eh 
ławników (jeden reprezentant praco­
dawców i jeden pracowników ), oraz 
Trybunał Ubezpieczeń Społecznych, 
który będzie instancją odwoławczą i 

ostateczną.
Postępowanie przed sądami ubez­

pieczeniowymi będzie wedłuy projektu 
M. Opieki Spob wolne od opiat; jedy ­
nie w wypadku całkowitej bezzasad­
ności skargi ściągane będą opinty o 
charakterze kar za pieniactwo. Poza 
tym  postępowanie i procedura sądów 
ubezpieczeniowych będzie znacznie n 
proszczona; skargi na przykład będą 
mogły być składane za pośredni­
ctwem sądów grodzkich lub sądów 
pracy.

P ro jek t ustaw y zawiera ponadto 
pierwszy raz zastosowane v. praw ie 
procesualnym t. zw. zaskarżenie mil 
ezonia. P izepis ten będzie móid mieć 
zastosowanie, jeśli instytucja 'xbez]>ie 
czvń społecznych nie udzieli odpowie­

dzi w ciągu pół roku, na skicvAvm 'i 
ro-zczenie ubezpieczonego.

Zaznaczyć należy, że w ydań‘o joc 
nolitych norm ustawodawczych w spra 
wach sądownictwa ubezpie; zon 10wego 
jest ze wszech m iar bardzo pożądane.

Odciąży to bowiem z jednej strnoy od 
orzekania w sprawach ubezpieczenie 
wvch sądy powszechne, z drugiej zaś
ułatwi ubezpieczonym postępowanie 
celem uzyskania przysługujących 
świadczeń.

i Restauracja — Kabaret — Dancing

„ S A V O Y "
Sosnowiec, ui. s-go Maja 8.

lei. 61-801. Fodzi^mis teł. bi-łW,

PROGRAM MARCOWY:
CILLY RAVELLO — tu rn i klasy,-z ne i charakterystyczne.

LODA GAWfCZ — znan i w odew 'listka w najnowszym repertuarze
BLANCA et WAŁDY — polski duet p 0 powrocie z zagranicy w tań ­

cach oxeentryczno-salonowycli.

DRUGI KONKURS
MIESIĄCA PROPAGANDY CZYTELNICTWA

W konkursie może wziąć udział 
młodzież w wieku do 20 la:. Prace 
nadsyłać do 31 marca b. r. po udrę 
sem: Komitet Miesiąca Czytelnictwa, 
Dąbrowa Górn., Szk. Nr. 3  Okrzei 11. 
Prace podpisywać czytelnie i:c h u i. m 
i nazwiskiem, podać odres, wiek. rzko 
łę i klasę, jeśli uczestnik je st uezidtm

Jako nagrody komitet przezuaczi 
piękne książki

Tem aty: 1. Rysunkowy plakat pro 
pagujący dobrą książkę i dobre czaso 
pismo.

2. Program  rysunkowy p r reagują 
cy czytelnictwo. W arunki: Forma:,
p lakatu  20 x 30 cm. Form at program u 
ok. 14x20 cm. W ykonanie t nze.n luń 
farbam i r.a bristolu lub kartonie. Na 
pracy można umieścić sente: rję  zwią 
zaną z czytelnictwem.

Zlikwidowanie strajku okupacyjnego
na kopalni „M arta” w ręb e

Trw ający od kilku dni stra jk  oku 
pacyjny na kop. „M arta4’ w Porębie,

Echa zbrodni w Luboniu
Apel KSMM. w Starym Sielcu

Zbrodnia w  Luboniu szerokim 
echem odbiła się w społeczeństw ’3 mi 
szegó k raju , sta jąc się ponurym 
wezwaniem i prowokacją katolików 
Polski.

Czy z j  ezyn ten wystarczyć ma 
tylko nasze głębokie ubolewanie?

Stanowczo nie, ściganie i karanie 
przestępców zostawmy sprawiedliwo 
ści. my zaś katolicy musimy st mąć 
do walki kulturalnej zo środowiskiem

( Z życia koła związku
OFICERÓW REZERWY w SOSNCWOU

,W dniu 6 bm. tj. w nadchodzącą ni** 
dizelę w kole Zw.ązku Oficerów rezerwy 
w Sosnowcu odbędzie sie. doroczne Walno
Lg'romadezn ie członków, na którym zosta 
ną wybrane władze koła na rok 1538.

Obrady toczyć sią będą na saii Domu 
Społecznego w Sosnowcu przy ul. Żytniej 
10. (i piętro sala n r 13).

Jak  co roku sala obrad wypełni s ą do 
ostatniego miejsca członkami związku, 
przybywającymi w wielu wypadkach z 
najodleglejszych zakątków powiatu be 
dziusk ego dla wspólnego radzenia nad 
sprawami związkowymi.

Licznie reprezentowane, bądzie również 
wojsko czynne przez przedstawicieli miej 
scowych garnizonów.

Ofkicrowie i podchorążowie niezrze 
szeni mogą uczestniczyć w zgromadzeniu 
w charakterze goici. Początek obrad o go 
dżinie 10.39, •

z którego wyszedł zbrodniarz. Znany 
nam jest poziom naszych kresów 
wschodmeh, które pod względem kul 
turalnym  nazwać można poprosto cie­
niem Polskim a przecież te kresy, są 
najwięcej narażone na agitację bolsze 
wicką, i tylko przez nie pły ii o na ca­
łą Polskę zaraza korcunisty-j.nM w p 
staci agentów i -wszelakiej bibuły.

Zabrała nam krwawa chydra komu 
nisłyczna nieustraszonego bojowniku.

Obowiązkiem naszym jest na miej 
see jego wysłanie innych. dając im 
placówki do pracy, budując świątyme 
katolickie, tam  gdzie ich najwięcej 
potrzeba. A więc stwórzmy w :! ochroń 
ny z naszych kościołów na krosach, 
gdzie jeden od drugiego oddalony jest 
nieraz o dziesiątki kilometrów a prze 
cież kościoły katolickie to ostoja nie 
tylko wia v  naszej świętej łom także
i polskości.

Przede wszystkim wdzięczne pole
do działania ma tu ta j akcja katolicki, 
której jeden z oddziałów Ml -dzieży 
Męskiej w Starym  Sielcu. w myśl swe 
go hasła ..Gotów’* odoowiada ńa pro 
wokację luboniecką kwotą zł. 25 na 
budowę kościoła w Luboniu wzywając 
tom samem inne organizacj 3 kato­
lickie jak  również poszczególne osoby 
do składania ofiar na ten ceł mani­
festując w ten sposób swe przyw iąza­
nie i przekonanie katolickie.

K.S M.M. Oddział Stnry-Sielec 
,W Sosnowcu.

zosGd w dniu w czorajszym  zlikw ido­
w any ^

Powodem wybuchu strajku  było 
wypowiedzenie pracy wszystk r;i za­
trudnionym  z powodu likwidacji szy­
bu i niewypłacenia zarobków źa
osta tn i miesiąc.

Po k i’ku godzinnej konferencji do 
szło do porozumienia między stronami 
i spisania układu zbiorowego, mocą 
którego wymówienie pracy zostało 
wszystkim cofnięte, z tym, ż '. w razie 
braku pracy

zostaną zastosowane urlopy tur-
nusowe dla wszystkich robotni­

ków.
Podczas turnusów zobowiązała się 

dyrekcja nie przyjmować nowych
robotników.

Zaległości zostaną w usta,'-mym ter 
minie robotnikom wypłacona.

Odszkodowanie za strajk wypłaca 
ne zostanie robotnikom zara? po spła 
cie zaległości.

Robotnicy z dniem 4 bm. przystąpi 
li do pracy W  konferencji /  ram ’en i a 
zw. górn ków ZZZ brał udiiał sekre­
ta rz  Lit worn ia i delegaci robotni­
ków.

Sytuacja strajkowa
U ŁADY BEZ Z M IW

W dniu wczorajszym w inspektora 
n e  pracy w Sosnowcu odbyć się miała 
konferencja w sprawie zlikwidowania 
stra jku  w wapiennikach Ład? w Ząb 
ko wicach. Na konferencję nie przybyli 
delegaci strajkujących wobej tego in­
spektor pracy odbył tylko rozmowę 
z właścicielom Ładą. 

który oświadczył, że pieniędzy nie 
posiada i nie może uregulować za 

łegłości robotniczych.
Sytuacja pozostała więc bez zmian

D r z a z g i  
G Ł O S  S E R C /1
Mówią, ze za głosem serca idą ty\ 

ko ladzie młodzi, którzy mają jeszcze 
pstro w głowie. Pokolenia starsze ce­
chuje spokój i rozwaga.

Byw a jednak niekiedy inaczej- B y  
wa tak: . ;

Jeden ze starszych pracowników  
kolejowych 10 Sosnowcu, po dw,udzie* 
siopięcioieinim pożyciu małżeńskimi 
postanowił, idąc za głosem serca, po* 
rzucić swą małżonką. Tak iv srebrne 
gody — bez icypoiuiedzenia.

Zabrał sie, (zabrał również wszysi 
kie meble) i poszedł...

1 co to mówić, że tylko młodzi po* 
tra f ią głową tracić. Starszy> biologio* 
toy pan dał, siq zwieść jakiejś innej 
białogloioie. Lub, co może bardziej 
prawdopodobne, miał ju ż  wogóle sączą 
ścia małżeńskiego dość?

Towyśleó tylko: dwadzieścia pię4 
lat!... £

-  -------------------------------------------"M*

Przy głoinlku
BELGIJSKA ARTYSTKA -  PRZED 

POLSKIM MIKROFONEM.
Dziś o godz. 16.15 będą mieli radioshl 

tkacze okazją usłyszenia utworu współ 
czesnego kompozytora belgijskiego Euge 
niusza Samuela Holemana ,pt. ,,Dziew 
czy aa w oknie *. Kompozycją tą wykona 
.tą: orkiestra Polskiego Radia pod dyrefc 
cją Grzegorza Fitelberga i jako solistki* 
F lora Moulert — Mass. artystka belgij 
ska, która przyjechała do Warszawy za 
pros/ona na koncert filharmoniczny i 
radiowy. ,

  :0 :-----

tp. kom. Henszel
Wczoraj w południe nadeszła ze 

Zdołbunowa z nad pogranie n  ruwieo 
kiego do Fosnowca drogą telegraficz , 
ną sm utna wiadomość o śmierci korni* 
sar/a  policji Kazimierza Henszui, bv« 
lego kierownika pierwszego Jounisb* 
ria tu  p. n w Sosnowcu.

Śp. kom. Henszel w latach 3925 i  
192b był Komendantem powiatowym w  
Olku szu. następnie przez 3 la ta  Dyl 
kierownik 'em pierwszego korni laririttr 
p.p. w Sosnowcu.

Ś. p. Renszel cieszył się dużą sym­
patią zarówno wśród kolegów i przc< 
łożonych. Miał również w ie ij przy.ja-* 
ciól wśród miejscowej inteligencji zai 
głębiowsłaej.

Pogrzeb kom. Henszla odbędzie się 
jutro.

 XX--------

Uroczystość żałobna
w SOSNOWCU.

.W Sfosnowcu utworzył siq komitet a 
przedstawicieli wielu organizacyj spoUk 
cznych dla uczczenia zasług śp. Zofii * 
Majewskich Kowalskiej.

.W tym celu komitet urządza jutru 
o godz. 11.30 uroczystość żałobną w gmc 
cbu gimnazjum im. St. Staszica.

Na powyższą uroczystość zaprasza- 
komitet wszyslkich tych, którzy w prą* 
cy wspólnej z śp. Zofią Kowalską potrą 
fili orenić jej świetlaną postać, pełną 
ofiarności -w pracy społecznej, nicpodiiv 
głośeiowej, w walce o wolną i wielką 
Polskę.

 oOo---------
„Wieczór pieśni, tańca i humoru

NA KOSZE LEWIE.
Sekcja sceniczna Tow. orkiestry i Lut 

r.i górniczej pracowników kop. Paryż w, 
Dąbrowie urządza jutro o godz. 18 w do. 
mu społecznym Górnika na Koszciewta 
„Wieczór pieśni, tańca, muzyki i hutno-* 
ru ‘‘.

Bogaty program ,Wieczoru“ ściągnio 
niezawodnie liczną publiczność, żądną 
miłej i godziwej rozrywki.
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Kredyty dla Sosnowca i Będzina
na regulację Przem szy i roboty drogowe

Prezydent Kaczkowski bawił w 
tych dniach w głównym biurze Fun­
duszu prary w Warszawie gdzie czv- 
7iił starania o uzyskanie większych
kredytów na zatrudnienie bezronol- 
nych.

Starania prezydenta odniosły n.v 
łe/yty skutek, powiększono bowiem 
Sosnowcowi kredyty do 720 tysięcy zł. 
> dodatkowo 130 tysięcy zł. na roboty 
wodociągowo-kanalizacyjne.

Fundusz pracy .przydzielając Sos­
nowcowi 720 tysięcy zastrzegł, aby 
połowę fej sumy zużyć na regulację 
Przemszy, drugą zaś połowę na roboty 
dregowe.

Prezydent Kaczkowski czyni jed­
nak starania, aby cala suma t. j. 720 
tysięcy zł można było wydać aa robo 
ty drogowe.

W sprawie tej odbędzie się. w przy 
rzłym tygodniu konferencj x w woje­
wódzkim Funduszu pracy w Kielcach

iW czasie swego pobytu w Warsza­
wie prez. Kaczkowski czynił skarania 
< U2yskame kredytów na budowę no-

L. M i K. w Grodźcu
WYBORY NOWYCH WŁADZ.

iVV Grodźcu odbyło sic wala® zebra­
nie członków miejscowego oddziału Ligi 
Morskiej i Kolonialnej, aa którym wy­
brano nowy zarząd w składzie następu­
jącym pp.: prezes — Wł- Wolski, I wi­
ceprezes i przewodniczący FOM.. inz. 
Ldndscheid Leopold, II wiceprezes Kaz:- 
bntowski Stanisław, sekretarz Pietranek 
Antoni, zastępca Marzoo Stanisław, 
skarbnik Ziembiński Wincenty, zastępca 
W alcaak Mikola], pomocnik skarbnika 
Brzozowski Henryk, członokwie zarządu 
pp.: Czaja Aleksander, Porębski Stani­
sław i Bernasik Walenty.

Zaznaczyć należy, że oddział Ti M,
K w Grodźcu zawiązany przed około 

rokiem rozwija się bardzo pomyślnie i 
liczy już dzisiaj 240 członków. Prócz tę­
go przy obydwu szkołach powszechnych 
zawiązano koła morskie. Koło takie za­
wiązano również przy 6-ej drużynie har 
eerskiej. Obecnie orowadzi zarząd ener­
giczną akcję zbiórkową na budowę »Śei- 
gacza Zagłębia Dąbrowskiego^.

 (O)------

Walny ziazd
ORGANIZACJI PRZYSPOSOBIENIA

KOBIET D ó OBRONY KRAJU.
Z a r z ą d  org. przysp. kobiet do obrony 

Iiai'u koło w Sosnowcu zawiadamia człon 
kinio o walnym zjeździ® który odbędzie 
się dnia 20 tm . w Warszawie. Zgłosze­
nia przyjmuje dziś sekretarka koła — 
szkoła handlowa im Kr. Jadwigi. Zyg­
m unta 7. telefon 61473. Uczestniczki ziaz 
Bu korzystają z 50 proc. zniżki kolejowej. 

 oOo-----

Rzucił się pod tramwai
W CELU SAMOBÓJCZYM

[Wczoraj przy zbiegu ulic Mała 
cliowskiegó Ostrogórskiej i Modrzę 
jowskiej w Sosnowcu rzuci! się pod 
przejeżdżający tramwaj niej a1'! Tile- 
sław Szczerba z Dańdówki

Na szczęście przytomny motorni­
czy zahamował wóz i Szczerba po za 
złamaniem nogi nie odniósł żadnych 
obrażeń.

Wezwane pogotowie przowiosło 
desperata do szpitala ubezpieezałni-

Powód usiłowanego samobójstwa 
narazie uie znany.

 Ś88888-----------

Przemytnik z Warszawy
z a t r z y m a n y  w  s o s n o w c u

Przez policję śledczą w Sosnowcu 
został zatrzymany onegdaj E i‘a IKrsz 
Reiner z W anznwy z przemycanym 
towarem pochodzenia zagranicznego. 
Zatrzymanego odstawiono d » placów­
ki straży granicznej w Sosnowcu.

wego osiedla robotniczego. y ’
Sprawa ta nie została jednak jesz­

cze ostatecznie załatwiona. 
W BĘDZINIE

.W tym  czasie bawił w .Warszawie 
prezydent m. Będzina mgr. Izydjr- 
czyk. który również czynił starania o

uzyskanie kredytów na zatrudnienie 
bezrobotnych.

Otóż Bodziu otrzyma na regulację 
Drzemszy 3tM> tysięcy zł. w formie do­
tacji i 45 tysięcy zł. w formie pożyczki 
materiałowej. Ponadto miastu uir/y- 
ma w formie pożyczki 45 tysięcy zł. 
na roboty wodociągowo-kanalizacyjne

Ciekawy wyrok w procesie
o sprzeniewierzenie 1.600 zł. w gminie 

żydowskiej w Będzinie
w. Sądzie Apelacyjnym w Warszawie 

oci była się ciekawa rozprawa przeciwko 
byłemu pracownikowi żydowskiej gminy 
wyznaniowej w Będzinie Lejbusioyyi 
Brynerowi (Będzin, Małachowskiego 14).
oskarżonemu o przywłaszczenie sobio 

18WI złotych na szkodę tej insty tucji.

Gmina w yznaniow a wydelegowała w 
ub. roku Brynera do Kasy Skarbowej w 
Będzinie- po odbiór 3.600 złotych. Bryner 
zainkasował je, lecz gm inie zwrócił tył 
ko L400 złotych oświadczając, 
iż 1889 ’ lotyeh zatrzymuje sobie na po­

krycie należnych mu poborów jeszcze i  
1933 roku.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu skazał 
Brynera za sprzeniewierzenie na sześć 
miesięcy -więzienia z zawieszeniem kary 
na trzy lata.

Obecnie Sąd Apelacyjny w Warsza- 
wie wyrok ten uchylił i Brynera unie­
winnił, opierając się ze względu na 
szczególne okoliczności sprawy na orze­
czeniu Sądu Najwyższego, 
iż nie jest sprzeniewierzeniem zatrzyma 
nie przez wierzyciela mienia dłnżnika, y 
celu. umykania pokrycia swej należności

Nowe władze P. C. K.
w Dąbrowie

W Dąbrowie odbyło s!q w alne zeb­
ranie członków polskiego ezriyoueg.) 
krzyża. Zagaiła zebranie prezes;,;. J. 
Berbecka, następnie na przewodi i-zą 
ceso wybta.no p. Pieczyńskiego Sekro 
ttir/ował nacz. Modrzejowski. który 
również zieferował sprow j ulanie z 
działalności zarządu. Sprawozdanie 
kasowe referował p. Fabe i sprawozda, 
nie drużyn ratowniczych dr A Ni<»-“> 
pielski.

Wkrótce!

Preliminarz budżetowy na rok 
1938 39 wykazuje ogólną sumy w do­
chodach i wydatkoeh 1215 zł. *

Do zarządu zostali wybrani pp : 
dr. A. Niepielski, dr. K. Kruszewski, 
nacz, A. Modrzejowski. dr. Majer, 
radna J. Berbecka. dr. K. Hryniak. 
sekr. Jac.iimczyk, Faba, O c dot.ida- 
kowa. Ri-mbertowska i Heicero vo.
•“ Do komisji rewizyjnej pp.; dyr. A. 
Romaszewska. Kozłowski i inż. Kunda

W krótce!

Kobiety nad przepaścią
w-g słynnej powieści A. M ARCZYŃSKIEGO 

S z l a k i e m  h a ń b y

Wiadomości bieżące
Sobota

5
Marzec

Dził: Teofila 
Jutro: Wiktor: 
Wschód słońca: 6,14 
Zachód sło&ca’ 17,21

T l  A T I  M l E J S I i
W  SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 — przebojowa far­
sa Arnolda i Bacha pt. .Hiszpańska mu­
cha1' z gościnnym występem Stanisława 
Sielańskiego.

Ceny miejsc od 55 gr. do zŁ 3.50. Bi­
lety wcześniej sprzedaje firma W ł. Cze­
chowski, ul. 3 Maja 8, teł. 61824. Bilety 
zniżkowe ’kredytowane 'i passepartout 
nieważne.

W niedzielę po południu o godz. 16.30 
..Hiszpańska m ucha1.

W niedzielę wieczorem o godz. 20.30— 
.,Hiszpańska mucha’.

 (O )------ -

WYWIADÓWKA W  DĄBROWIE.
Julro  o gociz- 11 rano odbędzie się w 
gimnazjum kupieckim w Dąbrowie wy 
wiadówka.

-  ZWIĄZEK ZAW. AUTOMOBILI- 
STOW R. P. oddział w Sosnowcu zawia 
Jam ia członków i niezorganizowanych 
szoferów o mającym się odbyć zebraniu 
informaecyjno - organizacyjnym, które 
odbędzie się dn. 6 bm. o godz. 10 rano 
W sali Zw. Prac. Ufcezp. Społecznych w 
Sosnowcu przy ul. Kołłątaja 17.

-  ZEBRANIE TO\V. POLEK. Kato­
lickie Tow Polek w Sosnowcu urządza 
dnia 7 bm. o godz. 1C w sali przy ul. 
Mariackiej 1, miesięczne zebranie. Po zo 
braniu wyświetlany będzie film pt. ..Ży­
wot Pana Jezusa’.

-  ZEBRANIE \V  GRODŹCU. Jutro 
o godz. 10 rano w lokalu szkoły nr. 1 w 
Grodźcu odbędzie się zebrani® członków 
spółdzielni .Samopomoc".

-  ZEBRANIE B. OCHOTNIKÓW.
Zawiadamia się wszystkich członków 
Związku b. ochotników armii polskiej z 
lat 1914—1921 sekcja Grodziec zrzeszo­
nych w oddziałach Sosnowiec i Czeladz 
że walne zebranie, celem wyboru władz 
związku odbędzie się w dniu 6 bm. o go­
dzinie 10 rano w lokalu świetlicy Z w i t ­
ku Rezerwistów w Grodźcu, ul. Konop­
nickiej nr. 1.

D R U K A R N I A

EXPRES ZA6ŁĘBIA
j S O S N O W IE C ^  UL. TEATRALNA 1-a. |

W YKONYW A: 

WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA  

WCHODZĄCE, JAKi 
CZASOPISMA, 

BROSZURY, 
A F I S Z E ,  
ULOTKI, 

KLEPSYDRY 
IT . P.

•
S Z Y B K O  i S O L I D N I E  
CENY K O N K U R E N C Y J N I

i i E-i»

W. Zg»ii/gero«
Preliminarz budżetowy

M. ZAWIERCIA
Z dniem 1 bm. na przędąc; 7 dni 

wyłożony został do wglądu publiczno- 
go preliminarz budżetowy m. Zawier­
cia na rok 1938-39.

Przeglądać go można w g /dżinach’ 
urzędowych w pokoju kierownika wy 
działu finansowego.

Okozu.ie się jednak. że_ wyłożonym 
preliminarzem zawiercianie zupehuo 
się nie interesują. Mimo. że jest on 
kryzysowy, to jednakże w zupełności 
wystarczająco pokrywa wszvstkie b e  
zaco potę,-cb.y samorządu miej-kiego.. 
Z togo widać, że chociaż kas i miejska 
robi bok cni, zarząd miejski c^yni sta­
rania, aby .,zamierające” miasti utrzyj 
mać na pewnym poziomie i nie likwD 
dovae ani jednej ..komórki'1 snnor>ą- 
dowej. Preliminarz tak po Mono do­
chodów jak i rozchodówr zamyka się 
cyfrą 1.075.045 zł., w tym wydatki 
zwyczajno 586.045 zł., naclzwyczaji.o 
przeszło •: SO.ODO zl. Największe wy­
datki poc.dania dział „zdrowie publuz 
ne”. albowiem na ten cel prz ‘widziano 
ies •' 129.128 zł., opieka społeczn ą S3 177 
W pozycji tej większość wydatków 
przewidziana jest na leczenie chory cli 
a mianowicie 63.000 zł Nie nudą też’ 
sumę, bo 70.843 zł. przewidzi d zarząd 
miejski na oświatę. Uwzględ^ono tu 
tylko zostały bieżące potrzeby szkol­
ne twa, które gminy z obowiązku po­
krywać muszą.

 oOo-——

Z Ollmsziy
(o) W ALNE ZEBRA NIU Ju tro  tj . 6 

f/ruro godz- 10 rano w sali rady powia­
towej w Olkuszu odbędzie się walno ze­
brani* członków Zw. Zaw. Prac. Sam,
Terytorialnego, oddz. w Olkuszu.

•

W sprawie uporządkowania
TARGOWISK 1

Onegdaj odbyła się kontur^h^ą w 
starostwie olkuskim w sprawie T.pr 
rzadkowania targowisk na ferer.io po­
wiatu. t. j. w Olkuszu, W)lbr miti. 
Skale. Pihcy, Żarnowcu i Sławków e. 
Przede wszystkim targowiska te będą 
zaopatrzone w wagi. tablice /. cenami 
orientacyjnymi żywca itd.

Udogodnienia to będą miale na celu 
w pierwszym rzędzie Dołożenia kresu 
spekulacjom pośredników i uchr» cie­
nia ich od wyzysku.

Kuzyn" hr. Komorowskiego
O szust z Sosnow ca skazany na 3 lata więzienia

99

Przed sądem okręgowym w Lubli­
nie stanął Zygmunt Sztuka /  Sosnow 
ea. który udając hr. Komorowskiego, 
kuzyna ar Łosia oraz...

wywiadowcę II oddziału sztaba 
oszukał wiele firm handlowy ch na róż 
ne kwoty oraz

zaręczył się z córką jednego /.e 
znanych obywateli ziemskich.

Oszustwa wkrótce wydały się i 
Sztukę aresztowano. )

Sąd okr. skazał go na 3 lata n ią* 
/lenia ora/, zwrot wyłudzonych sum.
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Oszust w roli kontrolera skarbowego
oszukiwał krawców zagłębiowskich

M ieszkaniec Sosnowca VV.eslaw 
Sidło (M azowiecka j) w padł na po ­
m ysłow y sposób naciągania łatw o w i er 
nyc-h w Z: głębiu.

Sidło., podając sic za kon tro lera  
izby skarbow ej w  K ielcach poJ p rzy ­
branym  nazwiskiem  W arm ora  >dwie 
dzał w arsz ta ty  rzem ieślnicze

przy czym sprawdzał pafenly, po­
datki i karty rzemieślnicze 

U kraw ca Jo e la  H im eiiarba  w 
Grodźcu Sidło stw ierdził brak  karły  
rzem ieślniczej wobec czego zagroził 
wm opieczętow aniem  m aszynv do szy­
cia K o d y  kraw iec począł ahigrć 

kontrol ;ra” o litość, tłumacząc się
t;
je

p..WUU »U /•- U 'Z 11 V

tym, że jako  chałupnik  nie obow ią/any  
jesi mieć k a rtę  rzem ieślniczą

S m ier fe ln y  w v o a d e k
\ A  ST. BUKOW NO  

>W da. 3 bin. uległ śmieć c-lnenni 
w ypadkow i na st. Bukowno A idoni 
Z ając, zw rotniczy, zam. w Starc/.y- 
nowie k/Bukow na.

Nieszczęśliwemu kola po daga to 
watow ego obcięły rękę i n i gę craz 
spowodow ały ogólne obrażę i i a ciała.

Zająco niezwłocznie- odwie don o do 
szp ita la  olkuskiego, gdzie zm arł nie 
odzyskaw szy przytom ności.

— —oOo-----

Odpowiedzi Redakcji
W PAN STAN. POFCZYK z Rokitna 

Si(«eliec-k'es'o. — Prosim y o osobiste 
zgłoszenie się tlo naszej adm inistracji 
w wiadomej sprawie.

WP. El)W. BUCZEK Wojk. Komorne. 
Inform ację P an a  wykorzystam y w ju ­
trzejszym numerze.

Sacharyna i zapalniczki
i\V. PACZKACH ŻYWNOŚCIOWYCH.

Polic ja przytrzym ała na terenie Roz- 
•lolu. pow żydaczowski, zawodową lian- 
obokc sacharyną i kam ykam i do zapal­
niczek w osobie Miny Goldman. He wiz ja, 
przeprowadzona w m ieszkaniu Goldma- 
nowej, dala  sensacyjny rezultat. Znale­
ziono bowiem kilkadziesiąt kilogramów 
sacharyny. 1,500 kamyków do zapalni­
czek i kilkadziesiąt sztuk zapalniczek, 
pochodzenia zagranicznego. Towar prza- 
tej-cany do Polski otrzym yw ała Goldmn-

wówczas Sidło poszedł na ustępstwa, 
zalecając Hinielfarbowi napisanie za 
jego pośrednictwem odpowiedniego 
podania Co Izby Skarbowej w K iel­
cach. przy czyni tytułem opłat zażąd: ł 
17.45 zł.

Krawiec* zgodził się na tę km cep.-ję 
łe :z  w ypłacił ,,kontrol«|vowi‘‘ tylko 
10 zł., a po resztę należności polecił się 
zgłosić za dw a tygodnie.

W  m iędzyczasie B im elfa rb  dow ie­
dział się. że k ilku  innych k n w c c w  lez 
odwiedzi! „k o n tro ler4*.

Gdy Sidło zgłosił się po resztę 
Oj łat*4 do H im elfarba, ton wy-łał 

swego znajom ego rów nież kraw ca B er 
gera po policję, k tó ra  u ję ła  oszusta.

Sidło został skazany pr/.ez sąd 
grodzki w czeladzi na S m ięsiw ; w ię­
zienia. O skarżony na rozpraw ie p rzy ­
znał się do winy w y ja śn ia ją ; iż dołu* 
nal 9 podi.bnycii oszustw, za, k tive  cd 
pow iadać I;odzie sądownie.

Brutalny strażnik kolejowy
skazany za pobicie pasażera  na rok więzienia

P rzykry  incydent, spowodowany nie­
taktownym obejściem się strażnika kole 
jowego z pasażerem, miał miejsce u-i 
dworcu kolejowym w S’osnoweu.

,W pociągu, zdążającym do Sosnowca, 
konduktor kolejowy stwierdził, iż jadący 
tym pociągiem dr. F . nie posiada biletu. 
Pasażer zapewnil. iż bilet gdzieś mu s i ę  

tylko chwilowo zapodział, — konduktor 
jednakże nic m iał czasu czekać aż bilet 
się znajdzie,
a  dr. P. musiał wysiąść, gdyż pociąg 
znałaś? się już na dworcu w Sosnowcu.

Dla w yjaśnienia sprawy kierowca po 
ciągu oddał dr. P. w ręce strażnika no- 
lejowego Czesława Boroniu.

Źle pojm ujący swe obowiązki straż­
nik. brutaln ie popychając rzekomego pa 
sażera ,,na gape,“
doprowadzi! go do posterunku dworco­

wego i pobił go do krwi.
Zajście to wywołało oddźwięk we

15-iecle wytężonej pracy
koła miejskiego LOPP. w Olkuszu

W  m iesiącu bież. upływu la  la t  od 
założenia m iejskiego koła l .‘D \p w  
Olkuszu, jednego z pierw szych ’-a 
ter, n ie państw a polskiego.

Od oliwili założenia koło sta le  roz 
w ijało  się. tak  że obecnie liczb i człon­
ków  wynosi 2600 osób. co stanów : 25 
proc. cal-jj ludności m iasta. S u rm  ze 
b ran a  w • iągu całego okresu bicza-c, 
p r.enosi cyfrę GO tys. z). Kol * ma Py 
za sobą (g rom  pracy  przeszk deniowej 
(5 rys. osób), oraz kursów .

Osobną k a rtę  sw ej p racy  kolo m i 
w zapoczątkow anych w r. l!)2,7 ku r­
sach m odelarskich, k tó ry  to d u  d  -tole 
się rozw ija. #*

Jeżeli dodam y do tego. że k-. ł i cl 
ku--kie znacznie przyczyniło  «ie -do 
kupna  sam olotu przez obwód kosztom 
trzydziestu  k ilku  tys. zł.

: PW
nowa w paczkac-b... żywnościowych.

?pólniezkami Gohlmanowoj były: J u ­
lia Pasternak, Rozalia P asternak  i Mi 
ua Goldberg. W szystkie członkinie szaj­
ki handlarzy sacharyną  osadzono w wię- 
zien-u.

Ogólny dorobek kola na przostrzrt.i 
15-; u la t  p rzedstaw ił zebranym  : a  
osta tn im  w alnym  zebraniu wiceprezes 
kola. p. Podw orski.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota 5 marca.
6.15 Pieśń ,.Kiedy racue w stają zorze' 

6.20 Gim nastyka 6.40 Muzyka płyty 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
800 A udyc-ja dla szkól. 8.10 Przerwa- 
11.15 Audycja dla szkól 11-40 Płyty 11.57 
Sygnał czasu z Krako-wa 12.03 Audycja 
południowa. 13.00 Przerw a patrz  prygram 
z Katowic. 15.0 Wiadomości gospodarc-zc. 
15.45 T eatr W yobraźni dla dzieci. 16.50 
Pogadanka aktualna. 17.00 Transm . nabo 
zeństwa z Ostrej Dramy w W lnie. 17.58 
Na?ż program  18.00 Wiadomości spo?to 
we. 18.10 Pogadanka społeczna. 18.15 P>y 
ty. 18.30 Program  na jutro. 18.35 Audycją 
u la wsi. 19.00 Audycja dla polaków za­
granicą. 19.50 Pogadanka akuąłna. 20.00 
Koncert rozrywkowy w wyk. Małej ork. 
PR. W przerwie o godz. 20.45 Dziennik 
wieczorny i pogadanka aktualna. 21.00. 
O stątn 'e wiadomości dziennika wieczór 
Koncert popularny ork. W ileńskiej. 22.50 
W kolio Macieju skecz ze Lwowa.

wczorajszej rozprawie w Sądzie OkrĘgo- 
wym w Sosnowcu, który skazał Boronia 
ua rok więzienia.

KATOWIC®
2 o bolą 5 marca.

11.40 Płyty z .Warszawy. 13.00 Koncert 
życzeń. 13.15 Muzyka obiadowa. 14.25 W ia 
d(,mości bieżące 14.35 P tyty . 18.10 W; ad o 
mości sjiortowe. 18.15 P rzy  - szkełnicy i 
przy lu tn icy  wiacjtór hum oru staropoi 
“kiego 18.45 Pogadanka ąk tualna. 18.55 
Program  na jutro. 2X0' Melodie ludowe 
żołnierskie ipiyt.y) 20.45 P atrz  program 
ogólnopolski.

1

Kto jeszcze nie nabył radiood­
biornika nieoh siĘ spieszy, gdyż 
szkoda czasu

„RADIOANTENA"
SOSNOWIEC, Małachowskiego 5-a 

tel. 62046
Sprzedaje nowoezeone supery na ra 
ty bez zaliczki I-sza ra ta  płatna 

1 m aja 1938 r. 
Zamiejscowym zwracamy koszta po 
droży, zamieniamy stare odbiorniki 

na nowe.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Niedziela 6 marca,
8.05 Sygnał czasu- 8.05 Dziennik ponin 

ny. 8.15 Audycja dla wsi. 9 00 T ransm isja 
nabożeństwa z kościoła O. O. Dom inika­
nów' we Lwowie. O godz. 10.80 Muzyka 
płyty. 11.25 Ziemia sądecka w pieśni. 
11.57 Sygnał czasu z Krakowa. 12.03 Pora 
nok symfoniczny w wyK. ork. Synilom 
t'znej m. Poznania. 13.00 Przegląd kuitu 
ralny. 13.10 13.10 Dwa pochody — frag 
ment z powieści Stani°lawa Antoniego. 
Mueiliera pt. Henryk F  Is. 13.30 M uzyka 
obadowa 14.45 Audyeja dla wsi. 15.40 
IVszystkiego po trochu — audycja dla 
dvioci. 1600 Pieśni poddasza K urant s ta  
roświeek w opracowaniu Leona Schil 
Pora. 16.40 AnieV-a i żyoie powicie mó 
wioną Heleny Bogusy/iwskie.i. 16.85 
Przerwa- 17 00 Konecert św atowy z Au 
stralii. 1736 Podwieczorek przy mikrofo 
nie. Transm isja z kaw iarni hotelu Bri 
stoi 12.35 Słynni wirtuozi 19 50 Audycja 
płyty. 26.35 Program  n a  jutro. 20.40 Prz® 
głąd polityczny. 20.50 Dziennik wieczór 
ny. 2100 Wiadomości sportowe ze wszyst 
kich Rozgłośni P . R. '21.15 Ta joj wesoła 
audycja. 22.CO N ajpiekn ejsze pieśni St_a 
ni sława Moniuszki 6 audyeja 22.20 Reci­
tal skrzypcowy R obertą Soten&a- 22.50 O- 
statnie wiadomości dziennika.

zbryzgan e  
k r w i ą

Sensacyjna powieść obyczajowa

76.
D aniel zastanow ił się, kiedv p.i.rei 

w iec .jeszcze gawędził; rozważał szeze 
gółowo w szystko, co usłyszał i przy ­
znaw ał najzupełniejsza słuszność ru /u  
mo' 1 • •ii pana Fleehier.

.Wreszcie odezwał się:
— Zanim  będziesz m nie pan zapoz 

saw ał z tem, co się dziać będzie, bądź 
p an  łaskaw  opowiedzieć mi c tym  co 
się działo.

— Co do czego?
— D zienniki podają mało szczegó­

łów a v  tej spraw ie, a  pan musisz wie­
dzieć więcej. Mówią ciąglt o dowodach 
nagrom adzonych przeciw  M arcyatow i, 
a nie w ym ien ia ją  ich wcale... Czy pan 
je  znasz?

Daniei chciał osądzie z oczekiwanej 
odpowiedzi o ile może liczyć na skute 
ezność pomocy ze strony  s ta rca ; r.ie 
spodziew ał się jednak  odpowiedzi tak 
stanow czej, jak ą  otrzym ał.

— Tak- panie, znam  te  dowody Nie 
w yjaw iono ich przedemną, ale ja  po

—--ciągnąć wiadomości z roz 
mów. Jeden  z tych dowodów i pan 
znasz, to lis t, k tó ry  M arcyal pisał do 
pana.

— Ale inne poszlaki? inne dowody

zawołał Daniel z ntecier-rzurzowe; 
pliwością.

— W łaśnie, te dowody rzeczowe 
trzy m ają  najbardziej w tajem nicy, 
gdyż na jła tw ie j byłoby M nrcyalowi je  
unicestw ić. Chodzi tu  o diam ent...

—- O diam ent! — w yjąkał Dani -i, 
blednąc.

— T ak  o diam ent c z a rn y ..
— Pow iadasz pan, żo ci chodzi <• 

diam ent czarny? — zaw o'ai przy ja  
ciel M arcyala z nagleni wzruszeniem.

— Co panu jest?
— N a miłość Boską kończ pan!
— W ranie F e rn an d a  znaleziono 

diam ent czarny, k tó ry  skutkiem  silne­
go M dersvnia widocznie w ypadł z opia 
wy pierścionka... 1 w łaśnie przyjaciel 
pański s ta ie  się o fia rą  strasznego zlr.e 
gu okoliczności, m iał on n a  m ałym  pal 
cu praw ej ręki pierścionek, przyozd i 
biony czarnym  diam entem .

— W iem o tym  dobrze, sam  mu go 
przysłałem  z B razylii

— W ięc to  pan?... W  tak  ni razie 
możesz nan  iść no sędziego śledczego i 
poprosić ażeby panu pokazał ten dia 
m ent; pan  go poznasz, że to nie dia 
m ent pańskiego przyjaciela, to me 
może być przecież ten...

— Przepraszam , nie śpieszmy się 
tak ; sędzia śledczy p rzy ją łby  m nie z 
pewnością bardzo źle, a ja  w )1: odnaj 
dować dowody niew inności mego przy  
jaciela , bez uciekania się do pomocy 
sądu. Lecz M arcyal m usi jeszcze mieć- 
ten  d iam ent i byłoby o wiele prościej .

— N iestety, nie, proszę pana  — od 
rzekł poczciwiec z przejm ująeem  m w t 
chmcnicm. I  to w łaśnie powoduje 
cały mój niepokój. Jużem  wspom niał 
panu , że w te j sp raw ie są straszliw e 
zbiegi okoliczności... kiedy dw aj a gen 
ci aresztow ali pańskiego przyjaciela, 
ale w  każdym  razie zdążyli przyjrzeć 
się jego ręce i oświadczyli, że opraw a 
w pierścionku była pustą.

D aniel uczuł, że mu krew  ścina w 
żyłach.

Ten dowód rzeczowy, o k tórym  do 
zbronnym , i sam  teraz  podziw iał ni i/a  
chw ianą ufność starca, k tó ry , p nnimo 
to  w szystko. w ierzył w aiewunność 
M ai cynia.

•— I  pojm ujesz pan dobrze — ciąg 
nął dalej pian F leehier — dlaczego mk 
dobrze zachow yw ana je s t tajem nica 
w iadyw al się w reszcie zostaw* 1 go be 
pod tym  względem; gdvby M amy a1 
został aresztow any, i m iał pierścionek 
bez diam entu, dowód zbrodni jego o 
trzym anoby stanowczy*, zupełny, g 1" 
by znów kupił tu  inny d iam ent dla 
zastąpienia zgubionego, dowiedziano 
nabył, i dowód byłby jeszcze bardziej 
przygnębiającym .

— Gdyby jednak Marcyal wiedział 
gdzie zgubił ten diametn i kiedy, a na 
by się nawet, u którego jubilera, g i

wet w jak i sposób — w ykrzyknął D i  
nie!—i gdyby mógł tego dowieść, nie 
wonność jego w yszłaby natychm iast na 
jaw! Dość byłoby odnaleźć osobę, k tó 
ra  mu go zabrała, ażeby mieć już w ą 
tek  zbrodni.

— Tak, panie  — zawołał pan FI® 
chier z widoczną radością — jedyny  
to  sposób ocalenia pańskiego p rzy jacie  
la... i pan  to uczynisz!

Zapanowało dość długie milczenie.
D aniel zaczął iść dalej gościńcem at 

poczciwiec podążył za nim, patrząc  ni® 
spokojnie n a  tw arz  jego zmienioną, 
s ta ra ją c  s*ę odgadnąć, co się dzieje w 
um yśle młodzieńca.

Daniei naraz p rzybrał miaę. gniew  
ną, pięścią groził niew idzialnym  oso 
bom.

— O kim pan  m yślisz? — spy tał 
F 1 echier nojaźliwie.

— O m ym  ojczym ie — c Urzekł rap  
tow nie D aniel — i o tych, k tórzy go 
za tru li złemi radam i, o te j K larze, o 
tym  K alikście R uffeeu, k tó rzy  nauczy 
li go m nie nienawidzieć. Gdyby nie to 
ojczym nu- byłby skradł lis tu  d > m nie 
pisanego, i n ie  śm ianoby Os-carży'. 
M arcyala. i może to  zniknięcie diam en 
tu  w ytłum aczyłoby się w najp rostszy  
spo&ób... N ad panem  L ard inois m iał­
bym  litość, bo on je s t niepoczytalny; 
ale b iada te j dziewczynie i tem u hul- 
tajow i!

d, c. n.
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Doiitoro /ll gangsterzy ir po#rz<i$lrtf

Grozili zamordowaniem p. Suchestow
narzeczonej ks. Michała Radziwiłła

Przed niedaw nym czasem d >n> sili 
śitiy o pi.-.vu ł a n iu  Ics. M ich a ło w i Kadzi 
w icowi (Ivudemu) listu , w  k tiry m  za 
żądano w 'pieszego okupu p o i  groźbą 

p o n  an ia  i zam ordow ani t 
p. Suchestow .

LW  spraw ie tej wszczęła po lic ja  c iu r  
giezne dochodzenie, k tó re  wkrót*u do 
prow adziło do schw ytan ia  mu ".mów 
szantażow anego anonim u.

Do zdem askow ania gangsterów  przy 
czynił się drugi lis t z pogróżkam i wy 
słany  do właściciela domu w W arsza ­
wie p. S tan isław a Godlewskiego z 
żądaniem  okupu w w y s o k o ś c i  'j.UOJ zł. 
pod grozi-ą

zam ordowania 12-letniego syna  
p. G odlewskiego  

-iak stw ierdziła  ekspertyza, oba li 
sty  pisami 
m aszynie, i 
wid m ała 
czaszki z i  i 
< )i>a listy  
.Club of

hyły na jednej i te j  sam ej 
przy  czym pod obu listam i 
pieczęć w form ie., trup ie j 
skrzyżow anym i piszczelami 
były podpisane po agieisku 
ecret Sect Legion of death -1

ze  
póli 

. to re  
do o-

• •]’.-Godlewski niezwłocznie po o trzy 
j.ianiu listu  zwrócił się do urzędu slcd 
czego. Poniew aż au to r lis ta  domagał 
się przesłan ia  pieniędzy u i poste re 
f tanie  w urzędzie poczt. W arszaw a■ 1, 
policja poleciła p. Godlewskicftiu wy 
słać pod w skazany adres kopertę 
skraw kam i gazet, a wywiadowcy 
c y j i r i  rozb.czyli obserwację^ nad 
saldam i, k tó rzy  zgłaszali się 
kropka. • ‘

W uh. środę zgłosił się do okienka 
m łodzientec i zażądał listu, złoż mego 
przez p. Godlewskiego, P o lic ja  pozwo 
lila  m u odejść z listem . M łodzieniec po 
czuł jednak , że je s t śledzony, wybieg] 
szybko n a  ulicę
i skoczył do oczekującej taksów ki, w 

której siedział drugi osobnik.
Taksówka szybko m szy ła  w  stronę 

ul. M arszałkow skiej. W ywiadowcy 
wzięli d rugą taksów kę i wszczęli po­
ścig. U ciekający zajechali przed dwo 
rzec głów ny, gdzie zbiegli n a  dolne pe 
rony  i wskoczyli do znajdującego się 
już  w ruchu pośpiesznego pociągu 
■W anszawa — B erlin  — P aryż . Jeden  
z wywiadowców zdążył dopaść osta t 
niego, w agonu  i

również wskoczył do pociągu. 
Poniew aż pierw szą stacją od War

szaw y, na  k tórej za trzym uje  się ter. 
pociąg, jest K utno, pozostali w yw ia 
dowcy pojechali autem  do K utna, 
gdzie przvbyli jednocześnie z pocią 
giem  pośpiesznym.

Tym czasem  wywiadowca zatrzym ał 
w pociągu obu uciekających g a n g s te ­
rów. — N iedaleko s tac ji w  K utnie 
wyw iadow cy, podążający tara  samo 
chodem, zauważyli obok toru  kolejowe 
go wyrzuconą z pociągu k o p n ję . By ­
ła  io w łaśnie kopertą, wystara, przez 
p. Godlev-/skiegi ze skraw kam i gazet.

Gangsterzy w ten sposób chcieli pa 
zbyć się kompromitującego dowodu.

Obu opryszków zakuto w kajdany  i 
odwieziono autem  policyjnym  do 
W arszaw y, gdzie osadzono i ca w u r/ę  
dzie śledczym.

Zuchwałymi gangsterami okazali 
się: 2łMe(ni Stefan W iśniewski, ramie

szkały w Milanówku przy ul. Iłęcznej 
23 i i9-Ietni W iesław Klupiński, za 
mieszkały w W arszawie przy ul. Wol 
skiej 12.

P rzy  E lup iń sk im  znalezu no nalń 
ty  rew olw er z zapasem  nabojów  i ma 
gazy nów. W iśniew ski posiadał p rzy  su 
bie fałszy wy dowód isobisty na  nazwi 
sko S tan isław a K ram sztyka.

Aresztowani przyznali się do wysbi 
nia listów obu listów z pogróżkami.

L isty  te pisyw ali w  biurze p rzep i 
sywrań  na m aszynie, należącem do J a  
dw igi N euding p rzy  ul. Śwsątokrzy 
skiej 28.

Zachodzi przypuszczenie, że gang­
sterzy rozesłali podobne listy  do m  
nych osób gdyż znaleziono p rzy  rich  
listę

wielu nazwisk i adresów zamożny eh 
osób.

Na szlaku pracy strzeleckiej
w powiecie będzińskim

W  ubieg łym miesiącu Zarząd Po w i a 
tu  Związku Strzeleckiego przeprowadził 
v a lu e  zebr;mi a w Oddzi ałach nu;.,kich 
Czeladź. Okradziono w, Ząbkowice, Żeń­
skim Dąbrowa Górnicza i Strzeleckim 
K lubie Sportowym w Sosnowcu.

W zebraniach odcbiiałów tych ucze­
stniczyli przedstawiciele sam orządu, or 
ganizaeyj społecznych, władz powiato 
wyeh Strzęieekcb, oraz członkowie czyn 
ni i współdziałający.

,W kilku godzinnych, obradach pod 
przewodnictwem kom endanta powiatu 
Z. Kowary kierow niczki' p. k. Pierzchało 
woj E. i Sekr.’, A.krataóskiego S. został 
ujęty całokształt działalności oddziałów' 
pod względem st.iiiu posiadania, obsady 
personalnej i im truktor.sklej. najb liż 
rzych zamierzeń.

P rzez odpowiedni dobór zarządu, i ci 
słą współpracę z członkami ćwiczącymi, 
poparcie społeczeństwa, oddziały utrw ali 
ły  dotychczasową działalność w dziale 
wyszkoleniowym i w gospodarce finanso 
woj.

Pod długoletnim kierownictwem ko 
mendanta, a  następnie prezesa st. koinp. 
E. Bałazirisfcego przy w.ytężońej współ 
mmmmmmmmmmamtsm

ISA  WEiSGŁĄ N U T Ę

Odlmioiixana ±**nu
Rabinowie,? uderzył swoją żoną. Zaw 

sze łagodny bojaźliwy. spokojny Rąbino 
wicz .ten sam, który nawet boi hię zjeść 
jajko, żeby przypadkiem nie zabić pisklę 
cia, stracił panowanie nad sobą i  ude 
rzył żonę.

— Panie R.I — pytali go znajomi. — 
Jak pan mógł? Jak można bić własną io
nę?

Rabinowie* wyruszał ramionami.
— A c^yją miałem bić? Cud-/a sią nie 

da! I zresztą dlaczego mam bić cudzą żo 
nę kiedy żółć mi psuje własna?

— Co ona takiego zrobiła?
— Psuje moje dobre imię! Rozumiesz 

pan ?
— W  jaki sposób?

~ Posłuchaj pan. Mam z  nią, chwalić 
Boga już troje dzieci. Jedna córka pra 
wie dorosła Więc powiedz pan. ile lat po 
winna mieć kobieta, która ma już troje 
dcicci w tym córką na wydaniu? Powin 
na mieć najmniej 4#.

I moja żona ma właśnie tyle, ile po­
winna Czterdziestkę. Kle ona sama uwa 
ża że ma za dużo. I ciągle myśli tylko, 
Jak się odmłodzić

Idzie naprzyklad kupić kapelusz, ża 
den jej się nie podoba. Ten ją postarza, 
w tym też wygląda poważne — ona tylko 
chce taki żeby w nim młodo wyglądać!

I po co to wszystko? Dla kogo. Czy 
mnie jest potrzebna młoda żona. jak je 
"tom ju* ZS lat oo ślubie?

Onegdaj. przed obiadem moja żona 
przyszła uradowana do domu z  jakimś 
pakunkiem,
— Henio! Nareszcie znalazłam odpowie­
dni kapelusz! On mnie odinład,;a może o 
10 lat.

Pokazała mi rachunek. J ak zobaczyłem 
sumę to sią zestarzałem może o pięć lat. 
Ale trudno jestem cierpliwy.

Po obiadzie ona wyszła i po godzinie 
przyniosła nowry pakunek.

— Kenio! Spójrz jaką suknę sobie ku 
piłam! Cudna! Ona mnie odmładza o li) 
lat.

Mnie się zrobiło słabo. Przecież jak o- 
na włoży ten kapelusz i tę suknią, będzie 
miała tylko 20 lat! Skąd ja  do takiej 
smarkaty? Po co mnie to? Ale trudno, je 
storn cierpliwy.

Dopiero jak pod wieczór przyniosła no 
wą paczką i powiedziała mi: „Kupiłam
krem do twardy Nadzwyczajny. On mnie 
odmłodzi o 10 lat* — straciłam cierpli 
wość, wyrwałem słoik rzuciłem na Mc­
mi ę i dałem żone w pysk!

— Panie Rabinowie^! Za co? Dlaczego?
— Pan nie rozumio dlaczego? Przecież 

jak ona włoży tę suknią, która ją odnilo 
dzi o 19 lat 1 nasmaruje sią kremem któ 
ry ją odmłodzi o trzecie 10 lat to eo jej 
postanie ? Wszystkiego 10 lat! I co ludnie 
sobie pomyślą! Co ludzie na to powiedzą 
że ja mam troje djieei z  laką małą dziew 
azynką?

pracy Zarządu i Komendy, członków ćwi 
czących i przy bardzo wydatnej pomocy 
burm istrza H. Brudńick ego, Towarzy­
stw a ,.Saturn" z naczelnym dyrektorem  
inż J . Przedpełskim, oddział w Czeladzi 
osiągnął w ym agane w arunki dalszego 
pomyślnego rozwoju .skupił w świetlicy 
liczną młodzież i starsze społeczeństwo.

To też zebrani wyrazili podziękowa 
nie za okazywaną pomoc i op'ekę w co 
dziennej pracy strzeleckiej.

Do nowych zarządów zostali wybrani:
Oddział w Czeladzi — J. Mróz — pre 

ze.*, B. Kyrch — komendant,, F. Baryła. 
S., Masłowski, Z. Mis, uszek,: FT Bała?-:ń 
sk. ,1. Toakrski. B. Domagalik, F. Polak, 
Et Habior. -

Oddział w Okradzinowie -r  Sztuka 
P . prezes, B igaj P- — komendant, 
Dai-mas S., Rydzewski J., Sosn'erz K.,
T oborck J.. Tomczyk S.

Odd-iał w Ząbkowicach — inż. R.yb 
czynski S. — prezes. Idzikowski K., ko 
mendant, Marażewski L. — zaftąpca ko 
m endanta, B. Gajek, S. Zapart, I i  . Raj 
ozykowski. inż. M izgier — Chojnacki, dr. 
Ostrowski 3.. Nanuś B„ Wróbel T., Ko 
piński A., 11. Burnatowiezówna — kier. 
p. k. i F. Lorencówna — komendantka.

Oddział Dąbrowa — Żeński Ju rk ie  
wieżowa M. — prezeska, Januszów®? Z.
— komendantka, Ł. Stelmachowna. F,. 
Brandysówna i S. Bugajska.

Strzelecki Klub Sportowy w  Sosnowcu
— Federowicz B. — prezes, Palis/ow ski 
K. — I wiceprezes. Kreks S, — I t  wice 
prezes. Jądrosz M. Kozłowski Z., Dziuro 
wicz J.

Za położone zasługi d la  oddziałów z® 
bram  nadali godność członka zasłużonego 
Oddziału — w Dąbrowie b. prezesce M. 
•ś/arowej i komendantce Z. Januszow ej 
w Ząbkowicach — b. prezesowi B. Gajko 
wi. k er. p. k. Burnatowie.Lwnej H. i ko 
mend autowi kompanii S. Skorkowi.

Z racji nowego okresu prac oddziału 
v,' Czeladzi życzenia owocnych wyników 
złożyT: burm istrz H. Brudnieki — i J. 
Sadowski z ram ienia OZN.

W ytycznym i podokrąg. Nowary  Z. i 
prof. Rzadkowskiego, kom. p. k. F. Gal 
iotównej zostały zakończono obrady w 
oddziałeh.

Zawody ping-pongowe
W KLIMONTOWIE.

W ub. środą 35 ZDH. w Klimontowie 
rozegrała mecz ping- pongowy z KSM. 
z Zagórza bijąo ją  w stosunku 3:2 pkt. 
W yniki poszczególnych spotkań są na­
stępująco: Guz/k — Pilaw ski 17:21 23:21 
21:16, Fryoz -  Mrówka 18:21 21:9 20:22, 
Dudo — Świerczyna 21.17 15:21 19:24. Ka­
łuża — Pietraszek 21:10 18:211 21:18. Szlo- 
sor — Malik 21:6 21:16.

Ootore raifg
i

Ból ?ębów łagodni sią, a ccesto usu­
wa sią zupełnie, jeżeli posmarujemy z« 
uchem nieco musztardy. Musztarda zmie 
szans z  białkiem jest nieszkodliwa dla 
skóry.

•  •  •
Plam y w kapeluszach filcowych usu­

wa sią pr/ee wyczyszczenie ich rozczy- 
nem salmiaku. Odświeża sią też tym sp* 
sobem barwą kapelusza.

Przeszłość mordercy
PROBOSZCZA Z LUBONIA.

Śledztwo w sprawie m orderstw a w Lu' 
bomu jest juz na ukono/eniu W najbliż­
szych dniach będzie sporządzony akt o- 
skarżenia,. Ne jest wykluczone że rozprą 
w a odbędze sią w m arcu najprawdopodob 
niej 18 bin. JĄ

Nowak, jak  s ą okazuje, brał udział W. 
wielkiej wojnie ,w inrmii niemieckiej % 
której dostał sią do niewoli rosyjskiej, 
Następne wstąpił do korpusu gen. Dow- 
bór-Muśnickego do czasu wojny bolsze­
wickiej służył w jednym z pułków w 
Zambrowie. N astępnie uczestniczy! w po 
wstan u śląskim jednakże nigdzie nie byl 
Bibiany z powodu aw anturniczego uspo­
sobienia

Po zakończeniu wojny i powstania iią  
skiego udał się do Małopolski Wschodn. 
g-!z’’e się ożenił i przebywał do r. 1936.

Rozwijał tara ożywioną działalność w 
związkach klasowych i na tym tle miai 
ostry za ta rg  z tam tejszym  starostą, przy 
ezem skazano go na rok więzienia, leoą 
wyrok n e uprawomocnił się.

Jak  stwierdzono zbrodni dokonał sa­
modzielnie.

Składy bokserskie
FINLANDII 1 ŁOTWY NA MECZE 

Z POLSKA- j
F rzypus—zaifliC sklądy drużyn bok­

serskich F inlandii i Estonii n a  mecze 
20 i 22 bm. z Polską w Helsinkach wz«l- 
Tallim e wyglądać będą następująco:

F in land ia , w. mńśza —- Lehtinen. w. 
kogucia — Huuskeircn, w. piórkową -̂ « 
śiponea, w. lekka — Noyola, w. półśred- 
nia — Ro?si, w. średni a — Suhonen, w* 
pOliiężka — Puhe. w. ciężka — Holmberg

Estonia: w. m usza Gul man, w. 
kogucia — K achl, w. piórkowa — Sto- 
energ, w. lekka — Stepulow. w, póUred- 
uia — Inster. w. średnia — Racdik, w, 
półciężka — Salong, w. ciężka — L inna' 
raacgi.

Obrady międzynarodowej
FEDERACJI LEKKOATLETYCZNEJ. 1

W P aryżu  zakończone zostały obra­
d y  ! Won gTc.su Międzynarodowej Federa­

cji Lekkoatletycznej.
FI. in. kongres postanowił podzi»lić 

stk ie  państw a należąca do Federacji 
zy kla sy. Do pierwszej klasy zali* 

czono 10 najsilniejszych państw lekko­
atletycznych, a mianowicie: F inlandią,
Francje, Kanadę. Niemcy, Anglię, Wę­
gry. Wiochy, Japonię, «zwecję i (Ame­
rykę.

Polskę zaliczono do drugiej klasy 
która obejmuje ogółem IT iiaństw, a miał 
nowiefte: Argentynę, Australię- Austrię, 
Belgię, Chiny, Czechosłowację. Da nię» 
Grecję, Indie. Irlandię, Holandię. Nowo- 
zelandię, Norwegię. Polskę, Pol. Afryką 
Szwajcarię i Jugosławię.

Pozostałe państwa, w liczbie 27, za li ' 
c z o n o  d o  trzeciej klasy.

Podział na klasy pociągnął za sobą 
zmiany w liczbie głosów przydzielonych' 
poszczególnym państwom.

Kiedy będą zatwierdzone
REKORDY WALA 81 EWICZÓWN Y.

Polski Związek Lekkoatletyczny o trzy 
•ma! dopiero w poniedziałek p ro toku ły ro  
kordów światowych W alasie w i czó w n y z 
Drohobycza od Związku okręgowego 
lwowskiego,

Webec spóźnionego nadesłania profo- 
kułow, rekordy te nie będą mogły być n? 
kongresie Federacji międzynarodowej 1 
m arca w Paryżu zatwierdzone i będą mu 
siały poczekać rok do następnego kongre 
su. Na kongresie obecnym zatwierdzony 
będzie jodynie grudziądzki rekord W ala 
siewiczówny na 58 m 6-2 sek.
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Terminy spotkań mistrzowskich
A i B klasy Zagłębia

iWG. i D. okręgu Zagłębia wyznaczył 
następujące term iny rozgryw.ek mi­
strzowskich rundy wiosennej:

KLASA A.
St.t br. Zew — Płomień, Cynkownia

— Zagłębianka, Sosnowiec - -  Solvay, 
Makpjf.ch — Czarni. ARS — Orze!.

1.6 br. AKS — Zew, Orzeł — Hakoach 
ooivay — Czarni. Z agłębiania — Sosno 
wice, Płomień — Cynkowuia.

8.5 tir, Cynkownia — Zew, Sosnowiec
— Płomień, Czarni — Zagłębianka. Orzeł
— Soivay. Hakogch — AKS.

15.5 br. Zew — Hakoach, Solvay — 
AKS. Zagłębianka — Orzeł, Płom ień — 
Czarni. Sosnowice — Cynkownia.

22.5 br. Sosnowiec — Zew, Orzeł — 
Płom ień, AKS — Zagłębianka, Cynkow­
ała — Czarni. Hakoach — Solvay.

29.5 br. Solvgy — Zew, Zagłębianka— 
Hakoach. Płomień — AKS. Orzeł — Cyn 
kownin, Czarni — Sosnowiec.

12.6 br. Zew — Czarni, Orzeł — So­
snowiec, Cynkownia — AKS. Hakoach—- 
Płomień, Solvay — Zagłębianka.

19.6 br. Zagłębianka — Zew. Płomień
— Solvay, Cynkownia — ITakoach, So­
snowiec — AKS. Czarni — Orzeł,

26.6 br. Zew — Orzeł, AKS — Czarni 
Hakoach — Sosnowiec, Solvay — Cyn­
kownia. Zagłęb ianka — Płomień.

K lasa B I-sza podgrupa,
24.fi br. Cyklon -- Saturn . Mars — 

S ann  ac ja  rez„ Pry ni ca — CKS. rcz. Dą- 
browa — Victoria.

1.5 br, S atu rn  — Dąbrowa, CKS — 
Sarmacja, M ars -— Cyklon- V ictoria — 
Krynico.

8.5 br. Brynica — Saturn. Dąbrowa— 
Mars, Cyklon — Sarm acja, V ictoria —
CKS.

15.5 br. CKS — Saturn , Sarm acja — 
Brynica. D ąbrowa — Cyklon, Mars — 
Victoria.

22.5 br. M ars — Saturn. CKS — Dą­
browa. Cyklon -  Brynica, V ictoria - -  
Sarmacja.

29 5 br. Sarm acja — Dąbrowa, D ry ni -

Doliri/ ±€Mtri

* »

— Ozy może go pani nam pożyczyć 
na kilka dni? Chcielibyśmy wypowie­
dzieć umowę mieszkaniową!

ca — Mars, Cyklon — CKS. S atu rn  — 
Victoria.

12.6 br. Sarm acja — Saturn. CK?. -- 
Mars, Dąbrowa — Brynica, Cyklon — 
Victoria.

K lasa B Il-g a  podgrupa
24.4 br. Strzelec Niwka — Strzelecki 

KS. Kazimierz - TUB. Zagłębie rez. — 
Placówka. Unia — Makabi.

1.5 br. Strzeleni* —- Unia. Kazi­
mierz — Zagłębie, TUK — Strzelec Niw­
ka, Ałaka bi — Placówka.

8.5 br. Placówka — Strzelecki KS. 
Unia — TUB.. Strzelec Niwka — Kazi­
mierz. Zagłębie — Makabi.

15.5 br. Strzelecki KS — Zagłębie, K a 
zimierz — Placówka, U nia — Strzelec 
Niwka. Makabi — TUB.

22.5 br. TUK -  Strzelecki KS. Zagłę­
bie — Unia, Placówka — Strzelec Niwka 
Makabi — Kazimierz

29.5 br. Unia — Kazimierz, P laców ka 
— TUR. Strzelec — Niwka — Zagłębie. 
S+rzeleck, KS. -  Makabi.

12.fi br. Strzelecki KS. — Kazimierz 
TUR — Zagłębie. Placówka—Unia. S 'rze 
lec Niwka — Makabi.

K luby wymienione na pierwszych 
miejscach są gospodarzami zawodów-

Panie Domu, pamiętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci

gilzy Dizsi*fabl*A J :ŁAZAK

!W teatize odbywa się scena mibs- 
na w sztuce.

Ona: — Dlaczego nie jesteś do runio 
taki czuły?

On: — A czy wiesz, jakie w; migro 
dzenie otrzymuje artysta codziennie 
za tę scenę?

Sosnowiec, W ielka 24
dodaje bezpłatnie 

1 szklankę cienką (do 10 pudelek 
wzgl. piękne kasetki, albumy zako­

piańskie.
— Unikajcie naśladow nietw ! —

Nr. Km. 1691/33, 114, 164/38.

Obwieszczenie
Komornik Sadu Grodzkiego w Sosu0w 

cu rew iru I-go. urzędujący przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 9 z mocy a rt, 602—GOI 
KPC, podaje do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie zasądzonych preten­
sji odbędą się y f Sosnowcu pod adresa­
mi niżej wskazanymi licytacje ruchomo 
śei, a mianowicie:

1. Dnia 8 marca 1938 r. od godz. 12-e.i 
tpio później jednak niż w dwie godziny) 
przy ulicy Rudnej Nr. 17 w term inie 
ł m sprzedaż szafy dębowej do ubrania, 
zegar u w szafce dębowej ńa chodzie, ku­
pi ra i pięciu pomników na nagrobki m o­
zaikowych im itacja m arm uru (różowy, 
kremowy i 3 białe) oszacowanych na su­
mę zł. 610 na z;iBpokojenie wierzytelno­
ści Masy upad. Spóldz. Banku Zagłębia.

'2. Dnia 12 m arca 1638 r. od godz. 11 
(nie później jednak niż w dwie godziny) 
przy ulicy Reymonta Nr. 13 w terminie 
H-m sprzedąż radioodbiornika 3 lampo­
wego, biurka dębowego, stołu owalnego 
dębowego, 6 krzeseł., etażerki, otomany, 
dwu stolików, tapczanu, szafy dębowej 
i bieliżniarki oszacowanych na sumę 
zł. 1160 na zaspokojenie wierzytelności 
Masy upad. Spóldz, Banku Zagłębia.

. 3. Dnia 15 marca 1938 r. od godz. 10 m S•> 
(nie później jednak niż w dwie godziny) 
przy ulicy 3-go M aja 8 w terminie 11-in 
sprzedaż trzech kontuarów dębowych. ‘20 
ksiąg handlowych oprawy płóciennej i 
pólpłóciennej, 40,1 ksiąg buchalteryjnych 
w zwykłej oprawie, trzech szaf półek 
dębowych i 100 rolek tapet różnych ko­
lorów. oszacowanych na sumę zl. 2500.— 
na zaspokojenie w u e rzy te l^ c i Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji.

Komornik Sądowy
( - )  W. CZERWONKO.

Niema czystości bez elektryczności I
Idealnie gładką bieliznę zapewni Ci

Żelazko Elektryczne
15,2. — 15.5. br. m iesiąc propagandy żelazka

W y c ią ć !  P r ze c h o w a ć !

TELEFON ZAŁATW I 
każde Twe życzenie

KO.WURY W DUŻYM WYBORZE, czę
śei rowerowe o ra / wszelkie wyru ty  gcftw 
lowe. na jtan ie j można kupić w firm ie

D. DUDKIEWICZ
SOSNOWIEC, MOHRZE JO WSK A 28.

Skład optyczny
Józefa Felsenstelna

w Będzinie został przeniesiony do nowe­
go lokalu naprzeciwko dawnego, obecnie 
MAŁACHOWSKIEGO 3 (dom Rotnera).
Uwaga: W ydaje okulary d la PT. człon­
ków Ubezpieczalni na recepty .wszyst­
kich i» ejscowości Zagłębia Dąbrowskiego

telef.
7 1 4 5 8

T  A  P H  f Y M F T D  V  muperator.y, zegąiy kontrolne, przyrządy pomiarowe itp. 
* TA'—/I I v y  i 1L , l K l  napraw ia fachowo zakład zegarmistrzowski

\ U  M j p n n ń  ul. 3-go M aja 23 w podwórzu, gmach hotelu Victoria naprzeciw 
ww * l v | # w l l  dworca kolejowego. Drugie wejście od ul. W arszawskiej 1

Najlepiej
i najszybciej informuje _

„fcXPRES ZAGŁĘBIA* 6-14 -97
Z am aw iać  m ożna telef.

KINO „ZAGŁĘBIE”
D ZIŚ

P o tężn y  film z życ ia  kolonii europejskiej w  Pekinie . —  Walk*  
ch iń czyk ów  z „białym i djabłam i” p. t,

A L A R M  W  PEKINIE
Czy „żółte niebezpieczeństwo" zagraża światu?

_________ W  rjl: gl. Gu s t a w  F ro s l icn ,  Luny M arenbacłi  i In.

Początek godz. 17.30, w n iedzie le  15.30.

DROBNE OGŁOSZENIA
  — " — - " i m m i i i n i

P O S A D Y  I P R A C E

POTRZEBNY handlowiec do rozwożenia.' 
i sprzedaży wyrobów cukierniczych z 
gwarancją. Wiadomość w administracji- 
POTRZEBNA panienka do pomocy w 
restauracji. Wiadomość Dąbrowa (póru.
SólicsKiogo 1. budynek poczty._______
POTRZEBNA bufetowa do restauracji. 
Ul. Czysta L. 8.

Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y

CHERMAJ WINCENTY zgubił legity­
mację beziobocją wydaną w Czeladzi. 
KONECKI WINCENTY7 zgubił dowód 
osobisty wydany przez starostwo będziń 
skie, legitymację bezrobocia wydaną 
przez Ekspozyturę Funduszu Pracy Za­
wiercie.

ROŻNE
NdTicpsze nasiona

B. Hozakowskiego poleca K w iaciarnia 
,.W iosna” Będzin. Małachowskiego 56.
ZA długi i wszelkie zajścia wywoływa­

no przez żonę moją K atarzynę nie od­
powiadam. Stanisław Popczyk, Rokitno 
Sziachcchie Nr. domu 224.

K IN O  „ E D E N ”
D Z IŚ !

Epokowy film reż. Franka Lloyda

Mocni ludzie
w roi. gl. JOEL M c  CREA i’ 

FRANCES DEC. 
niedziele o godz. 15.30 

Początek I seansu o godz. 17 30, w

Kino ,,PATRIA" Kino „RIALTO", Warszawska 18
D Z F : Ulubiony komik ekranu polskiego A efo B f D y m s z a  

■wystąpi w swej najlepszej kreacji w szampańskiej tryskającej nici ty 
walym humorem somedii p. t.

N I E D O R A J D A
Dymsza gra w tym filmie podwójną rolę: boksera i młodej panienki

na wydaniu.
W rolach poz'ostalycli: RA P O  JEW N K A, ZNICZ, ORW1D. 

Sosnowiec juz dawno nie oglądał *uk świetnej koi/>edii . wywołującej
huragany śmiechu.

Rewelacja sezonu! Monumentalne arcydzieło więz>enno-dżunglowo

Pieśń skazańców
Opowieść o bohaterach ,,Szarego domu” na wyspie diabelskiej, skaza­

nych na zagładę.


